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NR. 111. — ROK XXIX. 


„Otrzymujemy następujące pismo do zamieszeze- 
ma na podstawie par. 19 ust. pras.: 

„Nieprawdą jest, jakoby Kuratoryum okręgu 
szkolnego lwowskiego spełniało wolę Generalnego 
Delegata Rządu. A 

Natomiast prawdą jest, że Kuratoryum okrę- 
gu szkolnego lwowskiego jest władzą od Ge- 
neralnego Delepata Rządu i władz administra- 
cyjno-politycznych wogólo zupełnie niezależna 
i że Ueneralny Delegat Rządu niema i nie 
wywiera żadnego wpływu na politykę szkolną i za- 
szadzenia władz szkolnych". 

Prokurator przy Sądzie Okręg.: Dr Brasson. 


Pojedynek dwóch premierów 


Arystydes Briand zaprzeczył niemal każ- 
demu słowu Loyd Gearga. Sprostował jego 
falsz, że ludność polska na 6. Śląsku jest 
napływywą i okazał się lepszym znawcą hi- 
storyi twierdząc, że nie od 600 lat, ale od 
r, 1742 Górny Śląsk należy do Prus. Ofi- 
eyalnie i to bez zastrzeżeń uznał prawo Pol- 
ski do okręgu przemysłowego na podstawie 
plebiscytu gminami. Odrzucił wszelką myśl 
nagrodzenia Górnym Śląskiem Niemców za 
ich dzisiejszą gotowość do wypłaty odszko- 
dowań. Ale najważniejszem jest w oświad- 
czeniu Bsiianda to, że w sposób najbsudziej 


cyi zbrojnej Nieraiee na Górnym Śląsku, do 
ezege Livyd George niemiecką Reichswelir 
wprost popycha, Pojedynek słowny między 
Lloyd Georgem a Briandezn wyjaśnił w spo- 
sób wyczerpujący stanowisko obu głównych 
mocarstw Ententy wolrae problemu górno- 
flaskiego. Ich antagonizm w tej sprawie tak 
jaskrawo ujawniony, jest dzisiaj bodaj głó- 
wna kwestyą europejską. G. Śląsk staje się 
kamieniem próbnym ententy franko-angiel- 
skiej. 
Oświadczenia Brianda możemy przyjąć 
z wielkiem zadowoleniem, uznają one w pel- 
ni nasze prawa do G. Śląska, Niemey zo- 
stały ostrzeżone, że wysłanie Reichswehry 
do Katowice i Bytomia Francya będzie uwa- 
żać za złamanie traktatu wersalskiego. 
Wracamy jednak jeszcze raz do mowy 
Lleyd Georga. Nie należy — zda się nam — 
brać zbyt tragicznie ani pogróżck, ani gnie- 
wu premiera brytyjskiego. L. George złości 
sią i krzyczy — i to jest właśnie dowodem 
słabości jego pozycyi. Rząd angielski prze- 
znaczał zagiębie górnośląskie Niemcom w 
nagrodę za odszkodowania. Jest to już fakt 
stw'erdzony. Plan pokrzyżowali powstańcy 
Korfantego. Zabrali L. Georgowi z przed 
nosa ten wlaśnie worek ze złotem, który 
Anglia miała Niemcom za kilka dni wre- 
czyć. Asłosiii się do worka jako jego prawi 
właściciele. Żirytowany premier brytyjski 
woła do swojego parlamentu, że dzieje się 
rozbój na gładkiej drodze, woła energicznie, 
ale sam odzbrać zabranej rzeczy nie może, 
bo nie ma — polieyi, Anglicy bić się o G. 
Śląsk dla Niemeów nie będą, tę ewentual- 
ność wyśluczył sam L. George. Zwłaszcza 
ŁO powstańcy polscy — prawie wyłącznie 
dawni żośnierze prusty, wyćwiezeni w nie- 
sloj szkola Ludendorifa — umieją się obcho- 
dzić z bronią i niejeden z nich zapewne pod 
Arras widział przed sobą uciekających An- 
pików. Pozostaje zatem JL. Goergowi do 
dyspczycyi jedynie armia niemiecka dla ode- 
brania Korfantemu G. Śląska. Ale w tem 
miejscu wstaje po GWugiej stronie Kanału 
jego kuzyn po rasio Bretowczyk Briand 
bez wybuchowego temperamentu Walij- 
tzyka, ale ze strasznym marscn na czole 
mówi i L. Georgowi i Niemeom: Nie po- 
zwalamy, Koło Brianda stoi zaś zawsze — 
widzialny lub niewidzialny — marsz. Foch, 
a jogo sympatyczna sylweta działa zażwy- 
enai kojąco na wzburzone nerwy walijskie 
i germańskie, Bo za Fochem stoi znowu 
400.000 Żołnierzy, którzy potrzebują tylko 
przejsć most na Renie, by niemiecką armię 
cofać nawet z pod rogatsk katowickich. 
O tem L. George wie dobrze i dłatero wy- 
ladowuja swą siłę — przynajmniej w gro- 
inych i mocnych słowach. Habeatsibi! 
Nie żadaujmy od niego, by przviał despekt, 
jaki mu sprawili Górnoślązacy bez nratostu. 
Faktem więc najważniejszym w całej afe- 
rze jest to, że (+. Śląsk posiadała dzisiaj w 
swej mocy powstańcy. Moment to decydu- 
jacy. Jeśli — w co wierzymy — nit ich 
stamtąd nie wypędzi, to mocarstwa Ententy 
muszą pogodzić się z tem faktycznem posia- 
daniem. Każdy rząd słaby protestuje prze- 
ciw fait accompli i każdy go uznaje, 
bo uznać musi. Anglia jest zaś wotec po- 
wstania' bezsilną, Może jedynie używać pre- 
syi wcbee Polski i Francyi, ale mamy na- 
dacic, że Warszawa i Paryż nie ustąpią. 
P. Witos może przecież z czystem <umie- 
nim wykonać gest Piłata i zawołać: Ja nie 
winien — tylko ten przeklęty Korfanty, 
Sprawa górnośląska nio stoi zatem źle, 
dowodem tego jest zarówno mowa L. Geor- 
ga, jak i odpowiedź Brianda. Burza dyplo- 
matyczna przejdzie prędko, —— W cZETWCU, | 


i 


| e O Z ZJ A DA A TZW O O Z O ZE 


O O O A A A AA A OAZA O 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie , . . . . « « «| Marek 190 j 


Redakcya (tol, Kr. IQ) i Admainistracya (tel. Nr, 334 


miejmy nadzieję, niebo się w ypogodzi. Wię- 
cej, niż na telegramy z Londynu zwracajmy 
uwagę na wiadomości z Bytomia. Los G. 
Śląska wymknął się bowiom z wszechwład- 


nych rąk koalicyjnego Olimpu. Dziś Cecy-| 


dują o nim także Górnoślązacy. Fakt ten 
uspokaja nas bardzo, 


Czeska fałszywość. 


Dnia 15 maja wręczył poseł czeski Prokop 
Maksa swe listy uwierzytelniające Naczelnikowi 
Państwa. W swojej mowie powiialnej zape- 
wniał czeski dyplomata, że „wielki prezydent 
Masaryk“ i on, Maksa, są przyjaciółmi Pola- 
ków. Naczelnik Państwa odpowiedział kompii- 
mentami pod adresem Masaryka i rzuci fra- 
zoa O „pokojowej wepółpracy obu narodów“, 
Niestety mweeledy kurtuazyi dyplonatycenoj 
nie pozwoliły Naczeksikowi Państwa powie 
dzieć szczerze, co Polacy myślą o czeskich za- 
pewnienisch przyjaźni, zwłaszcza teraz, kiedy 
ze wszystkich państw Europy Czechosłowawya 
prowadzi najnikczemniejszą kampanię  dyplo- 
matyczuą i prasową przeciw Posce. 

Telegram PAT'a o przyjęciu Maksy w Borw2- 


"lderze kończy się stercotypowym zwrotem, że j że hyć uważany jako kraj ze wszechstron mie- 
E yk Ni: EaR Si | „tieznie zgromadzona publiczność przyjmowa. | miecki, , Są i bęzprawiem ©panował w roku 
stanowwzy sprzeciwił się wszelkiej enar posła czeskiego owacyjnio“. Oczywiście! 1740 Górny Śląsk Fryderyk li.i wtedy weie- 


ależ 


jest to nieprawda, Należy zaprotestować prze- 
«iw! takiemu oklunywaniu polskiej publiczne- 
ści przez onran oficyalny. Jest to przytem 
obrazą ludności warszawskiej zarzucać jej i2- 
ki brak poczucia godności narodowej, jakim 
byłyby owacye ua cześć reprezontanta naszych 
majgorszych wzegów. i 


| Czesi zgłaszają swe pretensye... 


Praga, P. A. T. Benatorowio czescy wysto- 
sowali do rządu interpelacyę w Eprawie gra- 
nicy Śląska wschodniego. Interpeiacya wywo- 
dzi, że traktat wersalski puddał okolice I.eob- 
schuetz 'plebiscyłowi, który wykzzał, że lewy 
brzeg Odry nie jest polski (1). Okręg tśń jest 
zamieszkały w esłości przez Morawian (!) i zo- 
stał przecięty na dwie połowy.  lnterperanei 
dcinagają sie poprawienia tej graniey, 

Cieszyn, (E. E.). Ze wszystkich gmin. Śląska 
Qicsz. pod zaborem czeskim donoszą, że Czesi 
wzmocnili silnię posterunki żandarmeryi i ściąg- 
neli znaczne ilości wojsk na granicy Śląska. 
Potwierdzają się również pogłoski o zmobili- 
zoweniu 3 roczników w Czechozłowacył i 6 re- 
jestracyi ponownej wszystkich mężczyzn Wro- 
dzonych w latach 1565—1901. Wzmogły się 
równocześnie szykany urzędów colnych i žan- 
darmeryi na granicy na Śląsku Ciesz. Czeskia 
władze czynią wielki» przeszkody i trudacści 
tym, którzy cheg przejść granieę polsko-cz ską, 
nie chcą przepyszczać chtopów, dążących na 
nabożeństwa w połsliim Cieszynie, 


Kongres czeskich komunistów. 


Praga, P. A. T. W nmiedzicię rozpoczęły się 
tutoj obrady kongresu czeskich komunistów. 
W obradach bierze udział 518 delegatów. Do 
dwóch dniach obrad komuniści ezssty przy- 
igi rczolucyę stwierdzejącą, że stoją na grun- 
cie moskiewskiej międzyzarodówki. Partya bę- 
dzie się nazywała obecnie partya komunisty- 
czu. Po przyjęciu tej rezolucyi zgromadzeni 
oddali cześć Łemirowi, Praga od kilku dni żyje 
pod znakiem kongresu komunistów. Obrady po- 
uwają prawdopodobnie kitka dni, 


— 


Nie będzie przesilenia gakinetewego, 


Kolportowane usiliie, zwłaszcza przez koła 
lewicowe, pogłoski o możliwości przesilenia ga- 
binetowego w ostatnich dniach, znowu odżyły. 
SoLotni „Kuryer Warszawski” doniósł, że „pre- 
zes ministrów Witos uważa dGymisyę obecne- 
go gabinetu za korzystną i nie sadzi, aby 
sprawa GQ. Śląska była momeńtem, uniemożli- 
wiającym przesilenie", Wbrew tym informa- 
cyom warszawski „Naród“ w niedzielnym nu- 
merze donosi, na podstawie iuformacyi, zasiąg: 
niętych w kołach kierujących Poł. Stroń. Lud., 
że wobec wydarzeń na G. Śląsku i związanych 
z tem kommlikacyi na toreuie polityki zagra- 
nicznej, o dymisyi gabinetu riaa na razia 
mewy. 


DYMISYA MIN. GRODZIECKIEGO I JAN- 
KOWSKIEGO. 


Warszawa. (Telef. wł.) Naczelnik Państwa w |, 


piśmie do prez. nin. Witosa zwolrił pp. B. Gro- 
dzicckiego i J. Jankowskiego ze stanowiska 
min. aprowizacyi wzl. pracy i opieki społ., po- 
wierzając im. zarazem sprawowanie dotychcza» 
ia unkcyi aż do zamianowania następ: 
CÓW: 
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REZULTAT WYBORÓW WŁOSKICH. 

Berlin. (E. Expr. Radio). Przy wyborach do 

włoskiej Izby odnieśli zwycięstwo liberali, uzy- 
skując 80 miejsc, ze stratą Dpartyi socyni- 
stycznej, - s 


EES EDA 


CERA Rrui w Krakowie 


w Krakowie 


Gz ednoszehienr | bez odnoszenia 
cię A ka 
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i ma prowincył 8 Marek. 


Na calym obszarze Pakstwa polsk. 
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mice 6bawiiją sie, ażeby Briand nie poczynił 


. ü . 3 
Briand 0 MOWIE Lisy da Gesrge a. polityce angielskiej pewnych ustępstw w dzie- 


Paryż. P. A. T. (Havas) Briand oświadczył |dzinie 6. Śląska. Dzienniki francuskie €ono- 
wobec dzicnnikarzy w sprawie mowy L. G6-|szą z zadowoleniem, iż Niemcy, mając do wy- 
orgeʻa, że komisya międzysojuszn. AG 2] DOM pomiędzy L. Georgem a postawą Franeyi 
szybko zwolnić teren zajęty przez powstańców | qomagającej się jaterwencyi w sankcyach kar- 
i przywrócić stan mormalny. Jednakże «— d0-|nyeh, nie zdecydowały się na wysłanie swoich 
dał premier — jest rzeczą pewną, że gdyby |wojsk na Górny Śląsk, „Matin“ powiada, że 
zatkęcoao Niemców do inierwencyi na G. Ślą-|Lloyd George zapomnial, iż armia francuska 
¡Sku przy użyciu siły, wytworzonoby sytuaeyę | gotowa jest zawsze do wymarezu, podczas gdy 
‘bardzo poważną, Rząd francuski podkreślil w Anglia jest reprezentowana w Europie jedynie 
sposób poważny wobec rządu beńińtekiego, że | przez mowę Lloyda George'a. 


,ciąży ma nim wielka odpowiedzialność, gdyż > a ; s 
Lte wrażenie eruneyacyi angielskiej, 


bezpośrodnie wystąpienie Niemiec spowodowa- 
itohy fatalne wstrząśnienia w Polsce, 

Briand oświadczył dalej, że jest nicdokładne| Warszawa. (Telef, wL). Mowa Lloyda Geor- 
2 punkt widzenia historycziego twierdzenia |gea wywołała w Brukseli w sferach katoli- 
ża G, Ślask jest od wieków krajem  niomie- |tkieh wrażenio fatałne, Oskarżają go o prowa- 
kim ij źe ludność polska świeżo taa przyby- |dzenie polityki na korzyść Niemiec, powołując 
ła. G. Śląsk stanowi] część Królestwa czeskie- |sig na znane rokowania ambasadora angielskie- 
[go Ludność jego składała się z elementów |go w Berinio z ezłonkami i przedstawicielami 
słowiańskich i germańskich i dlatego nie mo- | partyi nieraieckich, 


Hiomisęka nota do Francyi © 

Nauen. (E. Ex, Radio), Niemiecka nota do 
Branda zaznacza jeszcze raz, że wiadomość o 
podziale G. Ślaska miała być rzekomym po- 
wodem do powstania na G. Śląsku. Nota 
i Brianda wychodzi bezwarunkowo z fałlszywe- 
lvo założenia, ee także gen. Lerond przyznał 
wyrażnie niemieckiemu  peliomocnikoni w 
Opolu. Dalej stwierdza niemiecka odpowiedź, 
polskio powstanie ezerzy się dalej. Korfan- 


Nt go do Prus, Świeżem więc jest na Gómym 
Śląsku panowanie praskie, W atlasie niemie- 
ckim Andrcego z roku 1924 G. Śląsk jest w 
«ałości pokryty barwą niebieską, która ozna- 
cza język polski, a tylko nieliczne wyspy czer- 
| WODĄ, która oznacza język niemiecki. Briand 
przypomniał, że komisya międzysojusznicza 


| 


gle się powiększają, za6 komisya międzyso- 


oraz przedetawigiele Mini- 


południu odbyło się posiedzenie Rady mini- 


` 


Francya przy boks Polski. 


Paryż, (E. E. Radio). B. premier Poincare 
wskazuje w „Matin“, że Francya w szezegól- 
nio groźnym tonio zaznacza, iż w razie potrze- 
by zajmie zagłębie Ruhr, ażeby G., Śląskowi 
przyjść z pomocą. 

Warszawa. (Telef. wł). Prez. Briand oświad- 
czył min. Sapieże, że dn. 19 b. m. sprawę G. 
Sląska podniesie w Izbie deputowanych, 

Warszawa. (Telef. wl). We francuskich ko- 
Jach politycznych — jak donoszą z Paryża — 
dążących do stanowczej polityki wobec. Nie- 


dia spraw Polski przyznaja G: Śląsk Polsce i 
że dopiero późnij na skutek żądań ńiemie. |$0 POJSKie ] 3 ły 
aka ++. wyg rozstrzygnięcie sprawy ty wykonuje absolutną władzę, siły jego ci} 
rega pieniGcylu. 5 SE: 5 EF i : 
zeue a jest w tych warunkach nerwo. |juszhieza po największej ezęści jest bczadlną. 
wość pojska i słuszne praenichi - 
seyt aNG pragniębie, aby i Przed zjazdem W Baalegne. 
„Następnie prezydent wykazał, do pretensye| Wagen, (E, E. Radio). Wedle doniesień Ha- 
PRA do połączenia sprawy Q. Śląska ze | psp przesłał rząd angielski Briandowi Ghote, 
ka RR A są zupeidłe bezpodstaw-| która zawiera podobne argunenta, jako mowa 
GA IS kity jen: a Lloyd George'a, Nota eaprasua premiera fran- 
| warunków przewidzianych w traktacie werszł- dą er kate T wig ARL 
skim f oparciem się na wynikach plebiscytu. SPA £ AALE W AO POTC LORNA 
Briand z a Si wypadek, gdyby Niemcy wkzoczyły zbrojnie 
wyraził w zakończeniu nadzieję, żel < nan ta E 
dojdzie do zgody w łenie komisy! i że Gia na G. Śląsk, te Fraucya w tym „wypadku nie 
przedstawi rządom państw sojuszniczych je- będzię PE masować fe e KE ka 
nomyślny wniosek w sprawie linii granicznej, || 000002, EE i OBWE A 
ktoraby była zgodną z traktatem i wynikiem spi w. Poeci najlżzzegi UAE 
plebiscytu, z : ; 
Paryż. P. A. T. Havas. „Petit Parcien* ga- Powrót Rin, Sapiehy. 
zaacza, że w odpowiedzi, udzielonej Lloydowi| Warszawa. (Telef, w).), We wtorek raro po- 
Georgcowi, Briand ds} do zrozumienia, że jeź.ii | ciągiem dypłomatycznymń powrócił min. $a- 
nawet Polacy są w pewnej mierze odpowie-ipieha. Na dworcu powitali ministra poseł 
działni za wypadki na G. Śląsku, to jednakże | francuski Panafiecu, wicemia. Dąb.s.ki 
shusznie należy przyznać, że rząd polski zajął|i Dąb ro.w.s.k.i, 
zupełuie poprawne stanowisko, zwłaszcza przez |sterstwa s 
zaralenięcie granicy. Rząd francuski zapewnił 
w Sposób zupełnie wyraźny, że jego przedsta- 
wścyełe na G. Śląsku nie zachęcali nigdy nijs działalności swej w Paryżu, w Londynie 
kogo do polityki faktów dokonanych, a ró-|i Brukseli. 
| wnież i rząd nia np nigdy zamiaru przydzie- R : ki z ro, 
| w razie potrzeby przewtecą zagichio górno- | E 
e a ne a gigio gomo |RZĄH poiski wobec sprawy górnośląskiej. 
zasicsowapia traktatu wersalskiego. nie mo- Warszawa. Telef. wł.). Premier Witos na 
|głaby się przyglądać  ebojęinie inierwescyi |ŚTOdowum posiedzeniu wniesie do Sejmu i omó- 
zbrojnej niemieckiej na G., Śląsku, która musia- | Wi ostatnią mowę Lloyda George'a. 
llaby być uważana jako cazus kelli, Warszawa. (Telef. wł). Premier Witos i min. 
„Mat'n* przeprowadza paralelę między spra- | Skulski byli w niedzicję nad granicami G. Śląż 
wą górnośląską a krokiem generała Nolleta, Ska, gdzie przekonali się bezpośrednio, o Że 
który we czwartek wystosował do rządu nie- | *3rządzenia rządu polskiego, dotyexące nieprze- 
mieckiego a notę, domagzjącą się wypełnie- ksaczania granic, są wykonywane. | 
na warunków w sprawie demobilizącyi „samo- n 
or i wydają broni. Termin mj dnia Kte załatwi kwastje góraaśiaska. 
20 maja. razie, gdyky Niemcy nie przyjęły A 2 E 7 4 2a ni 
ło zagłębia Ruhr. Stanie się to jednak tokże |qg, Kdward Drummond, dostał zlecenie od 
ł wtedy, gdyby Niemey, przypuszezały, że mo- | py sa © nn. by Fw. Otował zbadani a- 
ga z bronia w ręku interwenować na G. Ślask Ew W Guba mn. 
aneve Bie pozzcli Ziajka + SASKU | wy G. Śląska przez Ligę narodów. Gdyby Liga 
| zk Ja me pozwoli nigdy Niemcom ra viy- |-;ę chciała zająć się tą sprawą, to rząd angiel- 
wożch wojsk przeciwko Polsce, ć s u ; 
z ski musi być gotów do zwołania osobnej konfe- 
„Journal des Debats“ pochwała ustęp, w któ- rencyi koalicyjnej, celem jej uregulowania, 
rym Briand zaznaczył, że nikt w Niemczech, | "35 ok, ę 
ani w Anglii niema prawa uważać 6. Śląska H, p 
zu prowincyę niemiecką i że interwencya nie- Walka £ wschodnie kresy prusactwa, 
mięcka byłaby bezprawiem. Lyon. P. A. T. Radio. Berliński korespon- 
Nowy Jork, P. A. T. (Havas) Cała prasa |dent „Journala“ pisze: Reickswehra jest już od 
amerykańska omawia wywody Brianda bardzo |8 dat napół zmobilizowana. Żoinierze skoncen- 
korzystnie. Umiarkowany ton uwydatnia je-|trowani w koszarach. Nawet socyaliści są zwo- 
sz:ze lepiej odważny protest na rzecz Połski |lennikami akcyi wojskowej na G. Śląsku, a 
który się opiera na historyi i traktacie wersal- |niemiecka opinia publiczna, która gwałtownie 
kin. domaga się tej interwencyi, uważa ją jako grę 
nietylko o Śląck, lecz także o Prusy Wscho- 
dnie i korytarz gdański, Podniecenie umysłów 
w Niemczech, jak stwierdzą korespondent fran- 
cuski, nie było nigdy tak wielkie, jak obe- 
cnie, ' + ws * 


Kerfanty wzywa de spoksju. 


Bytom. P. A. T. Pos. Korfanty i Wydział 
wykonawczy pol. stronnictw politycznych wy- 
dali odczwę, w której imieniem ludu górno- 
śląskiego, walczącego o swe prawa, apelują do 
sumienia calego świata, aby w imię ludzkości 
zapobiedz dałszemu rozlewowi krpi. Powstań- 


źwyczajne za wiersz nowp. lub jego 


Na 1. stronie 


miejsce 


(u *KVEC © 


cy osiągnoli swój cel, a teraz chcą pokazać 
światu, żę potrafią przywrócić porządek i nor: 
malny bieg życia. Dlatego odezwa wzywa 
zbrojne oddziały, by się cofnęły na wskazane 
im przez nacz. dowództwo linie, aby się od- 
czepić od nacierających Niemców, bo „my 
nie pragniemy dalszego rozlewu krwi i dalszej 
wałki — zadaniem komisyi Iaiędzysojuszniczej 
zaś będzie, aby ze swej strony użyła wszelkich 
środków, aby nie doszło do dalszego rozlewu 
krwi. Jeżeli Niemcy bez względu na nasze po- 
kojowe usyosobienie zaczepią nas na liniach 
naszych, odpowiedzialność za daiszy rozlew. 
krwi padnie na nich. 

Okażmy światu naszą dobrą wolę do po 
koju, okażmy mu, że w zwycięstwie i w ko 
rzystaniu z niego jesteśmy tak umiarkowani 
i kami jak byliśmy dzielni w walce o naszą 
wolność i w obronie rodzin i braci naszych”, 


Okrucieństwa piemieckie, 


KOMUNIKAT WOJSK FOWSTAŃCZYCH. $ 
Główna kwatera. Komunikat z 16-go b. m. 
Ra odcinku północnym aiakował nieprzy jacief 
pociągiem pancernymi nasze pozycyc pod Sta» 
niszoweami Atak odpario, Na lewem skrzy: 


fdle odcinka silna działalność patroli niemie- 


| 


ckich, które przechodzą na lewy brzeg Odry. 
Nioprzyjaciel usiłował zburzyć most w okoli- 
cy Daszenie. Zamiar ten udaremniono. W rejo- 
nie Gogolina nieprzyjaciel atakował nasze pla- 
cówki pod Szembniowem, używając cpasek 
biało-czerwonych i sztandarów polskich. W cd- 
działach atakujących stwierdzono oprócz stoss- 
trwperów udział żoinierzy Reichswehry w mun- 
durach i hełmach stalowych, eo udowodniono 
dokumentami, znalesionymi przy jeńcach. Pa 
zaciętej walce opuściliśmy miasio Szembkaiów 
W kontrataku wypędzono nieprzyjaciela z wic- 
ski i zajęto oprócz tego przyczółek niemiecki 
Gogolin; potem oddziały wróciły sią na pozy- 
eye poprzednie, Straty nieprzyjaciela są po 
ważna. 

Stwierdzono okruine znęcanie się Niemców. 
nad bezbronną ludnością cywilną w Szemonż 
towie. Rannych dobijano kolbami, ucinano im! 
ręce i nogi, Ciężko rannych Niemcy wrzucał 
do Odry. Protokoły i fotografie, stwierdzające, 
te okrucieństwa są w posiadaniu Naczełnej 
komendy wojsk powstańczych na odcisku 
środkowym i południowym. pon 
„ Fodpisano: Lubień, szeł sztabu genT 


Zajecie paw. olaskiegs, 

Bytom. (E. Ex.) Według wiadomości ze źróż 
del miarodajnych, powstańcy zajęń powiaś 
oleski do Starego Olesna włącznie. Miejscowa 
Indność zasila licznie szeregi powetańcze. Nade 
chodzą wiadomości o strasznych okrucień. 
stwach, jakich dopuszczają się Niemcy na fw. 
dności polskiej po tamtej stronie linii bojoć 
wej. W pəwrej chwili Niemcy zdołali wrprzeć 


* 


praw zagranicznych. O godz. D po|powetańców ze Starego Olesna, wówczas po- 


wstańcy wzięli 75 ludzi, zaatakowali poroównia 


strów, na którem min. Sapicha zdawał sprawę | Niemców w siłe 800 ludzi i wyparli ich z mia- 


siteczka, 

Bytom (E. Ex.) W powiecie oleskim do 
wddcą oddziałów niemieckich jest gem v. Ar- 
nim, o którym w swoim czasie krążyły pogio- 
ski, że był aresztowany przez komisyę mię< 
dzysejuszniczą. Miał on oświadczyć, Że mie 
zaprzestanie krokóm zaczepnych przeciwko 
powstańcom, dopóki nie zajmie calego G. 514- 
ska , PAC? = Gad _ = =- wk 


Koncentracya Reichswehry. 

Paryż, P. A. T. Jak się dowiaduja „Erho 
de Patis“, w dniach ostatnich panuje na G. 
Śląsku zupelny spokój. Natomiast na niemie- 
ckiej granicy konceatracya oddziałów Reichs- 
wchry trwa w dalszym ciągu. Żołnierze me- 
maiiecey, jak również ochotnicy przekradają 
grauicę mał:mi grupami, i 

„Journal“ donosi, że rządy koalicyjne zwró: 
ciły się do swoich delegatów w Opolu z żą- 
daniem, aby uczynił! wysiłki zmierzające ku 
temu, aby komisya międzysojusznicza zamite- 
ściła na końcu swojego raportu w sprawie 
uregulowania sprawy górnośląskiej  walosełc 
jednogłośny całej delegacyi, Delegat wioski 
podobno miał już przyjąć linię delimitacyjną( 
proponowaną przez Frantyę, 


Nota wioska. 


Warszawa, (E. Expr. Radio). Włoski charge 
d'affaires złożył rządowi polskiemu notę, 
zwracającą uwagę na to, że w niektórych punk-, 
tach G. Śląska, zajętych przez wojska włoskie, 
przyszło do starć. Gdyby się to powtórzyło,” 
życzliwy stosunek Włoch do Polski mógłby, 
ułedz zmianie, | = 


WŁOSI OPUŚCILI RYBNIK I PSZCZYNĘ 
Nauen. (E. Expr. Radio). Wedle doniesień 


la ; OAS 


iiz G. Śląska, widać, że Polacy przygotowują sią 


do nowej akeyi (?) i powiększają swe siły (7), 
podczas, gdy wojska koalicyjne nie otrzymały 
jeszcze żadnego wzmocnienia. Dowiesiono o za: 
jęciu Mikołajska po uprzedniem usunięciu za 
łogi włoskiej. Włosi opróżnili także Rybnik 
i Pszczynę i cofają sią w kierunku na Ragi 
prerane 1 omaia SR mru ma. Bagis 
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Z gaia poiiiycziezgo. 


Wawy Nuntyasz papieski w Polsce. 
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stał zastępcą regwnsa Kəucelaryi aposiolskiej, 
która, jak wiadome, jest biurem przeznaczo- 


W grudniu 1916 został miznowsny internun- 


cyuszem w Rault. peruatnkiej w Ameryce Po- 
ładniowoj. a 5 stveznia 1917  areybiskupom 


i 
H 


SELOS NXKOBU" z dała 19 Maja 1921 roku. 


,stwem, odprawionem przez jednego z Księży wychowywać w zasadach, ścisłości, dokładno- | Związek palaczy. 
(Paulinów na Jasnej Górze, poczem do zebra- ;ści i solidarności. Następnie omówił brak po-|polsk. kolei państw.; 1961—201 Urząd ruchu 


RZA" e E 
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Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeń: |narolowej pokolenia, które raczej należałoby | wozów, parowozownia, Stanisławów;  195-tą 


Dyrekeyi stanisławowskiej 


nych profesorów przemówił w podniosłych sło- czucia obywatelskiego w społeczeństwie, które | Dyrckeyi stanisławowskiej polsk. kolei państw.; 

Ks Wawrzyniee Tani, ur. w Rzymie dn. waeh przeor jasnogórskiego klasztoru Ks. Mar- posiada wprawdzie kilkadziesiąt tysięcy szcze- 
15 paź zioruka iofd, byt kanonikiem kollegia- ,kięsyicz, Po nabożeństwie rozpoczęły się obra- rze ofiarnych patryciycznych rodzin, ale prze- 
ty św. Wawrzyńca in Damaso, W r. 1940 z0-|qę w sali „Straży ogniowej“. Zjazd powitał |ważająca większość jest miezmiernie daleka od 


(3 Sabo miejscowego Koła T. N. S. W. p. Cze- juświadomienia obywatelskiego, 


Nieposłuszeń- 


< | ać chowski, zaznaczająe, iż zbiera się w chwili, stwo względem rozporządzeń władz rządowych. 
nem da ukkułania i wysykinia bul papieskich, | kiody w sasiedztwie naszem, odległem zale- ji niechęć do płacenia są to niektóre objawy 
wydawanych w sprawach największej wagi. dwi o 17 klm. walczy o swe prawa lud gór- braku poczucia obywatelskiego. Szkoła ma ce- 


nožląski. 


lem poprawy tego stanu ważne zadania do 


Nastepnie przemówili starosta częstochowski | spełnienia. Już J. Zamoyski cheiał wprowadzić 


in. Kuha, 


prezes Rady miejskiej p. Nowak, dyr. „naukę 


obywatełską w akademii zamoyskiej 


tytuk w Efozie. Komsekrow.y da. 26 styeznia | Kujawski, Dr. Bykowski w imieniu nieobe- ;ji podległych jej szkołach. Zbyteczne przypo- 
pzez Kard. Sborettiego w lutym odpłynął dO enego Kuratora p. Sobińskiego, p. Przyjemski minać, jak daleko poszła w tym kierunku 


Liwy, głazie dotad pozostaje. 


Delegacya górnośląska u szefa włoskłzj misyi 
wojskowej. 

Jak donoszą pisma warszawskio, do Warsza- 
wy mzybyła delogacya z Górnego Śląska i zło- 

żyła na ręce szefa wojskowej misyi włoskiej, 

gon Remei, list od Kosfantego. W liście tym 
naczelnik polskich władz na Górnym Śląsku 
wyraża ubalewanie z powodu przypadkowych 
starć z żołuierzami włoskimi. Delegacy: zło- 
żyła jednocześnie milion marek niemieckich, 
prosząc o przyjęcie tej kwoty jako zasilku dla 
rodzin polegtceli żałniorzy włoskich. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że wia- 
domość. jakoby Włochy za poszkodowanych 
na G. Śląsku żołnierzy włoskich zażaądzły od- 
szkodowania od malu połskiego okazała się 
nieprawdziwa. Rząd włoski zastrzegł sobie ta- 
kia odszkodowanie jedynie u misyi między- 
koalicyjnej na G. Slasku, która jest odpowie- 
dzialaą za bezpieczeństwo załóg tamtejszych. 


p 


Czy byt układ z powstańcami ? 
Prasa niemiecka zamieściła z  tryu..fem 
oswwiądezenie gen. Leronda, że komisya kcali- 
cyjna n'o zawierała układu z powstańcami, a 
jednocześnie Briand w swej rozmowie z dzien- 
nikarzami równięż zaprzeczył istnieniu takiego 
układu. Nie wega jednak watpliwości, że po- 
mimo tych zaprzsezeń układ: o linię de arka- 
cyjną został rzeczywiście zawarty, lecz nie 
mial on t zresztą nie mógł mieć  charaktern 
aktu polityczno-międzynaredowego. I w tym 
też drehe należy rozumieć _oświadczeni. gen. 
Lorenda i Brianda. Niemniej faktem pozosta- 
nio, ko linia domarkacyjna została ustalona, 
a odnośny ukh o czem donosi rozknz dzien- 
ny grupy wschodniej wajsk powstańczych, zo- 
stał podpisany ze strany komisyi międzsoju- 
szmezej przez pułk. franenskioga-Afarmg, pod- 
pułkownika włoskiego Fariggi © =. angieł- 
skiewo Gaseoła, ze strony połstdcj zs8 przez 
ilowódce vrupy wschodniej Hankego, ornz pp. 
(ubrwskiero 1 Laskowskiego. 


Boreczny -Zjazd 
nauczycielstwa szkół Średnich. 


(Korespondencya „Głosu Narodu"), 1 
Częstochowa, Zielone Świątki. 

Jak już „Głos Narodu“ doniósł — odbył się 
w dni Zielonych Świąt doroczny tradycyjny 
Zjazd Nauczycielstwa szkół śrędnich w Pol- 
sce, skupiającego się w „Tow. Naucz. Szkół 
Średnich i Wyższych“ z siedzibą w Warszawie. 
Na zjazd tym razem wybrano „Jasną Górę". 
Szczęśliwjia był ten projekt urządzenia Zjaz- 
du doroeznego w Częstuchowie, Jeżeli kiedy, 
to w czasach dzisiejszych, w czasach upadku 
idealny ch hasel i upadku moralnych zasad na- 
leżało „wychewaw cem szkoły pełskiej* szukać 
w swcj pracy i dążeniach, zmierzających ku 
odrodzeniu Narodu pokrzepienia u stóp tej 
„ce Jasnej broni Częstochowy. Na Zjazd w 
Częstochowie zjechali się delegaci z całej Pol- 
ski od Będzina, Hrubieszowa, Kamienina, So- 
snowca do Białegostoku, Bydgoszczy, Stani- 
sławowa. 

Z Krakowa przybyii na zjazd członkowie To- 
warzystwa: Dr. Długopolski, Gostkowski, Dr 
Bielsk, Dr. Jakóbiee. Dex Janik, Koch, Marcin- 
kowski, Pilch, p. Rebanówna, Stopka, Michal- 
ski, Ks. Piwowarczyk, Dr. Weiner £ Werner. 
Ogółem na 112 Kół reprezentowanych było 92 
Kół Towarzystwa, a na ogół wraz z zaproszo- 
nyri gośćmi wzięło udział w posiedzeniach 
około 200 osób. 


Mały feileton. 
Uwagi świątecznego wycieczkewca, 


Sobótki urządza wieś małopolska wbrew pra» 
słowiańskiej tradycyi nie wówczas, 
„gdv słońee Raka przygrzewa 
i słowik więcej nie śpiewa”, 
ale w poniedziałek zielonoświątkowy. Ostatni 
ten bowiem szezątek pogańskiego kultu ognia 
(Knpały) połączył się w chrześcijańskim świa- 
topoglądzie polskiego chłopa z pamiątką zstą- 
pienia Ducha Świętego w postaci, płomienistych 
języków. Z wierzeń pogańskich ostał się jedy- 
nie przesądl o oczyszczającem dzizłania ognia 
i oto Sobótki mają pszenicę aczyścić ze .,śnie- 
ci“, mają zbożu dać kłosy ciężkie i plenne. 
Tegoroczny urodzaj zapowiada się dobrze. 
Maj — ciepły a wilgotny — znakomicie posłu- 
żył wzrostowi wiosennych  zasiewów, a Żyto 
wysypuło się już piękiiym  kłosem. Roboty 
w polu idą normalnym trybem, wycieczkowiec 
Świąteczny spotyka się wszędzie ze staranną 
obróbką pól. W poniedziałek Zielonych Świąt 
jednak — choć praca jest dozwolona — nie 
widzi się w polu żadnero robotnika, wieko- 
wą tradycya każe bowiem obchodzić oba Zie- 
lone Święta z jednakową uroczystością i zu- 
pełnym spoczynkiem. Dopiero gdy na pola opu- 


|w imieniu okręgu pomorskiego i inni, a wre-;komisya edukacyi narodowój. Nareszcie mow- 


szeie imieniem nieobecnego prezesa Tow. p. | ca wyraził przykre zdziwienie, że na Walne 
P. Sosnowskiego otworzył zjazd p. Bojasiński | Zebranie T. N. 8. W. niema przedstawicieli 
z Warszawy, omawiając prace całoroczne 'To-| Ministerstwa Oświecenią Publicznego. 


warzystwa. Następnie przez powstanie uczczo- 
no pamięć członków poległych w obronie pań- 
listwa przed bolszewicką nawałą. Po wyborze 
przewodniczącego Zjazda (dr. Zagajewski ze 
Lwowa} i asesorów (p. Bojasińskiego z War- 
szawy, p. Malskiego z Poznania i p. Czechow- 
skiego z Częstochowy wybrano sekretarzy 
Zjazdu: prof. Kocha z Krakowa, p. Głuchow- 
skiego z Częstochowy, p. Kęszyckiego z Po 
znania i Dr. Nartowskiego z Płocka, poczem 
odczytano depesze i listy powitalne od bisku- 
pa Ździtowieckiego, min. oświaty Rataja, pod- 
sekretarza Łopuszańskiego, radeów ministe- 
ryalnych w Min. oświaty i gen. dyw. VII. czę- 
stachowskiej gen. Pogorzelskiego,  poczem 
dłuższy referat „O wychowaniu eby w.a- 
tels.k..c.m* wygłosił prof. Lucyan Zarze- 
cki. Referent podkreślił znaczenie tego dzia- 
łu nauki w szkole dla celów wychowawczych 
młodego pokolenia, wskazał na konieczność 
zaznajomienia młodzieży z aktualnemi „kwe- 
styami przez szkołę. żądając wprowadzenia tej 
nauki w plan szkół polskich, dyskusya zaś win- 
na wyjaśnić, w jakim kierunku iść należy, by 
szkoły nasze mogły wychowywać prawdziwe- 
vd Polaka w duchu zasad obywatelskich. Ro- 
wata w treść dyskusya, w której przemawiali 
Dr. BykowsKi. Müller, Podurck, Missona, Mal- 
ski, Nieć, Dziama, Kwiatkowski,- Siecicchow- 
ska, Poniatowska, Trąbski, dr. Tbejfert, Dob- 
kowski, dr. Weiner, Popiołek, ka. Piwowar- 
czyk, p. Jaworska, ks. Sonik, Radomski i re- 
ferent, wykazała potrzebę wprowadzenia tej 
nauki do szkół polskich. Æ pośród tych prze- 
mówień dwa zasługują szczególnie na podkre- 
słonie: a a 

Prof. Dr.Jakóbioe (z Krakowa) motywu- 
je wprowadzenie nawki obywatelskiej zdemo- 
kratyzowańtiem społeczeństwa, zanikiem ducha 
państwowości w ćzasach niewoli, oraz potrzebą 
niwiązania do tradycyi Komisyi Edukacyjnej. 
Na program takiej nauki skłudają się kwestye 


sprawiedliwość społeczna, ' opieka społeczna 
i rodzina. Z dziedziny wiadomości ekonomiez- 
nych należałoby. traktować wytwarzanie, p- 
dział i krążenie bogactw. Zakończyć powinny 
te nauki elementarne wiadomości prawne, 
oryentujące w życiu codziennem. Nauka taka 
powinnaby stanowić osobny przedmiot naucza- 
nia w miejsce nieokreślonej, noszącej charak- 
ter opisowej nauki o Polsce współczesnej. Na- 
leży ją wprowadzić do ostatniej klasy tak w 
szkole powszechnej, jak i w gimnazyum. 

Rezolucye: 1) Walne Zgromadzenie 
T, N. S. W. uznaje za pilną konieczność wpro- 
wadzenie do szkół nauki obywatelskiej; 
2) uważa za konieczne, aby nauczycielstwo, 
komisye, zebrania i zjazdy wzięły bezpośre- 
dnio sprawę pod obrady; 3) aby Ministerstwo 
i kierownictwo organizacyi naucz. podjęły bez- 
zwłocznie prace przygotowawcze dla wprowa- 
dzenia takiej nauki, uwzględniające program, 
metodę i podręczniki i 4) aby dlą kandydatów 
na nauczycieli na uniwersytetach wprowadzić 
systematyczne wykłady z zakresu wiadomości 
obywatelskich, eelcm przygotowania odpowie- 
dnich sit nauczycielskich — przekazano d: za- 
łatwienia Zarządowi Głównemu Tow. 

Dragi mowca prof. dr. Janik w intercsu- 
jaącem przemówieniuwyraził obawę, aby zaleca- 
me przez referenta pielęgnowanie  „rogatości 


| 
| 


polskiego nie odbiło się ujemnie na cdukacył 


zliszónymi ogniami niesionymi przez miewidzial- 
ne ręce po zagonach, lub płonącymi ze 'stosów 
ognistymi językami ku niebu. Wrażenie tego 
misteryum sobótkowego jest niezmiernie silne, 
widzi się przed sobą jakby obrzęd sakralny 
pełen nieodgadnionej tajemniey. Mgła biało- 
uiebieska rozłazi się po wsi i polach niesłysza- 
nymi kroki, ludzie wiejscy. zebrani u drzwi 
swych domostw milczą w zadumie i słychać 
tylko rytmiczny, z jakąś niesłabnącą energią 
i z rosnącym ciągle entuzyazmem wygłaszany 
rzechot żab w stawach. — Zdaje się, że na- 
prawdę 

„żadne żaby tak pięknie nie grają jak pol- 
skie!... 

I ma się wrażenie, że te ogniste języki la- 
tające nad polami uświęcają wieś — jak nie- 
gdyś uczniów Chrystusowych — na wielkie 
apostolstwo miłości i pracy... Wieś- polska le- 
cay szybko rany moralne, jakie jej wojna za- 
dała. W atmosferze pracy na roli nie znoszącej 
partactwa lub ośmiogodzinnego półlenistwa — 
uszlachetnia się znowu zdziczała dusza żołnie- 
rza wielkiej wojny, serce jego zaczyna bić zno- 
wu zgodnie z rytmem pól wskazującym ewo- 
lucyę naturalną zasiewów, dojrzewania i pło- 
nów. Przyroda, tępi rewolucyę. Gdy miasto je- 
szcze się miota w sieci pożądań i buntów, ner- 
wowych wstrząsów i słabowolrych wybuchów, 
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'duszy* jako pewnczo przyrodzonego instynktu jrakeyi stanisławowskiej polsk, 
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W drugim dniu obrad po przyjęcia sprawo- 
zdania i uchwaleniu absolutoryum Zarządowi 
przeprowadzono uzupełniające wybory do Za- 
rządu Głównego Z Warszawy wybrani: prof. 
Przychodzki, Rudzki, Gawecki; z Poznania: 
Malski; z Pomorza: ks. Miszewski i Riess; 
z Krakowa: Marcinkowski; ze Łwowa: Ujejski. 
Do komisyi rewizyjnej z Warszawy: Szczawiń- 
ski, Sopoćko, Mosko; z Poznania: Śledziński; 
z Krakowa: Dr. Długopolski, 
(Dok. nastąpi). * 


> m a 


iskierki. 


Kto propaguje bolszewizm w Krakowie? 


Policya krakowska zdołała wreszcie odkryć 
jadno z gniazd bolszewickiej propagandy w 
Krakowie. Miejmy nadzieję, że na tem nowem 
dla nich polu działalności nasi detektywi doj- 
dą do pięknych rezultatów. Muszą jeno nabrać 
trochę doświadczenia w śledzenia wysłazed- 
ków Levina. Ostatni sukces daje im już tę 
ważną wskazówkę, że btoszur, pieńiędzy bol- 
szowickieh szukać należy u żydów. Co było 
przecież do przewidzenia. Oto na dworcu kra- 
kowskim przytrzymaro w tych dniach nieja- 
ką Sudolfównę, przy której znaleziono zua- 
czną ilość broszur i odezw komunistycznych. 
Wyszło na jaw, że Sudoliówna przemycala te 
odczwy z Warszawy i skłądala je w micszka- 
niu żydów Wachsbergerów przy ul. Topolowej 
52. Podczas rewizji przeprowadzonej w mie- 
szkaniu Wachsbergerów znaleziono cały skład 
ollczw komunistyczrych, a nadto pieniądzą 
zlote i srebrne itd. Celem dalszych dochodzeń 
całą rodzinę Wachsbergerów zabrano ilo are- 
sztów policyjnych. 

Indagowana w śledztwie Sudoltówna tlu- 
maczyła się, że odezwy te wręczyli jej niezna- 
ni (1) mężczyźni w Warszawie celem przewie- 


traktujące o stosunku człowieka do społeczeń- zienia ich do Krakowa, za co oirzymała od 
pocą iemi szczegółowymi problemami, jak nich 9000 Mp. 


Podczas fewizyi w mieszkania Wachsber- 
gerów, sym anecsztowadych wyrzucił odezwy 
na podwórze. 

Jest bardzo poźąlanem, by policya Krako- 
wska informowała dokładnie o dalszych wyni- 
kach śledztwa. Opinia publiczna powinna prze- 
cież zńać kawały, jakimi płynie do nas bolsze- 
wieki strumień złota i literatury. Wachsber- 
gerowie nie należą tylko de „kroniki wypad- 
ków", zasługują na to, by im poświęcić wię- 
cej uwagi i miejsca w dziennikach. 


. KRONIKA. 
CECIEŁKI WAWELSKIE, 

Daisze cegiełki wawelskie ufundowali: 1S7T-mą 
gimnazyum państwowe im. Hugona Kołłątaja 
w Pińczowie; 188-mą urzędnicy i dozorcy ko- 
pami węgla T. Kościuszki w Jaworznie; 
189—208 okręg Dyrckcyi stanislawowsk'ej 
polsk. kolei państw., a mianowicie: 189-tą. 
prezydyum i wydziały Dyrekcyi stanisławow- 
skiej polsk. kolei państw., 190-:ą Wydział ru- 
chu Dyrekcyi stanisławowskiej polsk, kolei 
państw.; 191-szą Wydział drogowy i sekcye 


(202-gą Urząd ruchu w Kołomyi; 203—208 
Urzędy stacyjne stanisław. okręgu dyrekcyj- 
nego. 3 

OFIARNOŚĆ KOLEJARZY KRESOWYCH. 

Pracownicy  kolcjowi  stanisławowskiego 
okręgu  dyrekcyjnego dali nowy dowód 
głąbokiego uczucia patryotycznego, Świadczą- 
cego o ich wielkiem umiłowaniu pamiątek na- 
rodowych i zrozumienia potrzeby przywróce- 
nia im  zamierzehłej świetności. Wszczęta 
wśród kresowych kolejarzy Małopolski zbiórka 
pieniężca na odbudowę Wawelu, przyniosła 
w niedługim czasie kwotę 600.000 Mk., równa 
20 cegietkom. Tych 20 cegiełek, które się przy- 
czynią do przywrócenia dawnego blasku na- 
szej pamiątki narodowej, będą także chlubą po 
wszystkie czasy polskiego kolejarza krosowego, 
a wyryty na nich mapis będzie świadczył długo 
potomności o dzielnym jego czynie. 

Spodziewać się należy, że patryotyczny czyn 
kolejarzy kresowych pobudzi wszystkie war- 
stwy społeczeństwa do wydatrych składek na 
cele Wavweru. 


Kraków, 18 maja. 

UROCZYSTOŚĆ „ZIELONYCH ŚWIĄT”. 
W pierwszy dzień „Ziełonych Świąt" uroczystą 
sumą w* Katedrze wawelskiej adprawił Książę- 
Biskup Sapieha, a ks. kanonik Dr Korzonkie- 
wiez wygłosił kazanie. W kościele Maryackim 
sumę celebrował ks. prałat Wadolny, któ- 
ry też wygłosił kazanie, Podczas Mszy 
św. o godzinie 12 śpiewał chór „Moniuszko“ 
a Łodzi. W poniedziałek sumę na Wawelu od- 
prawił ks. Boskup Nowak. 

„ZIELONE ŚWIĘTA“ minęły przy ślicznej 
pogodzie. Wyciągnęła ona z domów prawie 
wszystkich mieszkańców, których część wyle- 
gla na planty, zraczniejsza zaś daleko poza 
Kraków, by tam odetchnąć świeżem powie- 
trzem. Zaroiły się od Krakowian lasy Bie- 
lan, Wola Justowska, Skały Panieńskie, Krze- 
mionki i inne okoliczne miejsca, odwiedzane 
zawsze licznie przez naszych mieszkańców 
w dnie Świąt, przy sprzyjającej pogodzie. 

Przez obydwa dni świąteczne bawiły w na- 
szem misście liczne wycieczki ze wszystkich 
siron Polski. Między *nnemi zjechała miodzież 
skautowska g Lubl'na w liczbie około stu 
osób. Nalto zwiedziła nasze miasto wycieczka 
jedaej ze szkół realnych z Warszawy, bardzo 
liczna wycieczką z Nowego Sącza, z Sosnowca, 
Kicle i Torunia. Wycieczkowcy w oba dni 
Świąt byli w salinach wioliekich, zwiedziwszy 
uprzednio pamiątki Krakowa. 
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brano zieleńią gałęzi, a oakoticzne wzgórza za- 
płonęły od ogmisk sobótek. 

WAŻNE BLA WYCIECZEK ZWIEDZAJĄ- 
CYCH KRAKÓW. Z inicyatywy prezydyum m. 
odbyło się w ostatnią niedzielę w magistracie 
krakowskim posiedzenie reprezentantów władz 


wie przyjmowania wycieczek, przybywających 
do Krakowa. Wobec trudności kwaterunko- 
wych, uchwalono tyłko temi wycieczkami się zaj- 
mować, które najmniej na dwa tygodnie przed 
terminem przybycia zwrócą sią e zabezpiecze- 
nie kwater i podróż do Krakowa podejmą na 
podstawie pisemnej odpowiedzi, że um'eszeze- 
nie mają zapewnione. Odnośne zgłoszenia przyj- 
mować i wyjaśnień, udzielać będzie imieniem 
wszystkich Stowarzyszeń — biuro Komitetu 
związkowego przy Głównym Zarządzie T. S. L. 
w Krakowie, ul. św. Anny 1. 5. 

NA WIECU PAŃSTW. URZĘDNIKÓW skar- 
,bowych i politycznych Małopolski i Śląska, ja- 
jki się odbył w Krakowie 16 b. m. przy udziale 
„posad 400 delegatów, omówiono obecne poło- 
;żenie, oraz stosunek urzędników do państwa 
¿i naodwrót, obecne i przyszłe społeczne stano- 
„wisko urzędników, a wreszcie konieczność 
utworzenia siltej organizacyi dla obrony swych 
„interesów zawodowych, przy uwzględnieniu in- 
,teresów państwa. Po kilkugodzinaych obradach 
„uchwalono domagać się od rządu: posunięcia 


Tradycyjnym zwyczajem bramy domów przy- | 


utrzymania dróg żelaznych Dyrekcji stanisła-, wspomnianej kalegoryi urzędników do wyż- 
wowskiaj; 192-g4 Urząd ruchu i parowozownia szych stopni płacy i to jeszcze przed wejściem 
w Kołomyi; 193-cią warsztat sygnałowy Dy- w życie proginatyli służbotwej; podwyższenia 
kole! państw.; dodatku drożyżnianego; przyznania najbliższej 
194-tą Związek zawodowy kierowników paro- rodzinie pracownika państw., t. j. żonie i dzie- 


_|ści się lekka opona zmierzchu wówczas spokoj- 
'| na-.płaszczyzna zbóż rozświetla się i ożywia nie- 
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to na wsi pogoda myśli i rozwaga pragnień |z ust w nieżnanym wypowiedziana żargonie. 
wypędza niedawną burzę i oto wieś staje się |Ci nie zachwycają się — jak jadąey z nimi ro- 
znowu w najlepszym sensie słowa „zaciszną”, |botnicy — koncertem żab, słyszanym na przy- 
pracowitą, wesołą i świętą. Kościoły są prze- |stankach, ani nie podziwiają szpaleru sobótek — 


pełnione. Czas przejściowego rozwichrzenia mi- 
nął — nad polami pojawiły się oto symboliczne 
ogniste języki Ducha Św.1... 

Że tak jest — świadczą również rozmowy, 
prowadzone między chłopami, oczywiście tymi, 
co żyją dalej od wielkiego miasta, Powrót do 
zdrowego rozsądku zaznacza się u nich prze- 
dewszystkiem w osądzaniu spraw państwa, peł- 
nem pobłażania i wyrozumiałości dla trudnych 
jego początków. Tworzy się wreszcie na wsi 
czynnik wagi nieocenionej: patryotyzm pañ- 
stwowy polski. Egoizm chłopski klasowy pod- 
sycają jeszeze przewrotni agitatorzy; jest na- 
dzieja, że im się celu. osiągnąć nie uda. 

Gdy się wyjedzie w Zielone Świątki z mia- 
sta na wieś, prawdziyą wieś — oczywiście nie 
na hałaśliwy jarmark bielański — lub na bro- 
nowiekie przedmieście — to się wraca pod wie- 
czór pijanym z wiosny, zieleni i tysiąca innych 
czarów polskiej wsi. Nastrój majówkowy ogar- 
nia cały pociąg, zdążający przez okolice oświe- 
tloną ogniami sobótkowymi do Krakowa. Sły- 
chać Śpiewy i Śmiechy, gwar rozmów i weso- 
łe opowieści. Pograżonemi w ponurem milcze- 
niu są jedynie brodate twarze semitów, oczy 
ich latają niespokojnie po wiezienych toboł- 
kach, chwilami gardłowe słowo wyrywa się 


wszystkie ich myśli bowiem zapełnia rewident 
akcyzowy w Krakowie, mający badać pakun- 
ki... — Sobótka na Krzemionkach — to osta- 
tnie pożegnanie wsi i wreszcie z ciężkim gru- 
chotem po moście wiślanym przywozi nas po- 
ciąg w zgiełk miasta ł jego kłopoty. Kawiar- 
nie tu przepełnione. W „Secesyi* pewien dzien- 
nikarz kończy trzydziestą partyę szachów, pe- 
wien profesor zaczyna czytać dwudziestą ga- 
zetę; — są bowiem ludzie, którzy jedynie do- 
brze się czują między ul. Starowiślną a Wisł- 
ną, a najdłuższą wycieczkę urządzają raz na 
rok — do Parku Jordana. Zamknięta zaciszna 
kawiarnia ma urok niewypowiedziany w cięż- 
kie, wilgotne wieczory listopadowe i rozumiem, 
że bywalcy „Sauera* po jego zamknięciu od- 
dawali się myślom samobójczym — w listopa- 
dzie, póki „Secesya* nie stała się ich drugą 
miłością, Zarząd kawiarni winien jednak — 
dla przedłużenia życia swych klientów i zare- 
zerwowanią ich dobrych humorów na zimę — 
wypędzić w niedzielne popołudnie tych szacho- 
wych redaktorów, bilardowych inżynierów i ga- 
zetowych profesorów choćby do Mydlnik Jub 
Podłęża. Byłoby to z wielkim pożytkiem dla 
społeczeństwa. 
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i instytucyi kulturalno- oświatowych w-sprar | 


Nr. TLT: 
NPzE M mę) Ó Ma znać © zm E 7 A Pa 
ciom, 50 proc. zniżek kolcjowych przynajmnięł 
4 razy rocznie; jak najrychlejszego uchwalenia 
i wprowadzenia w życie ustawy o służbie ey 
wilnej i ustawy emerytalnej; wydatmego zaopa” 
trzenia w doputaty, analogicznie, jak są zaoź4 
patrywani oficerowie wojsk polskich, orazi 
z uwagi na niedostepną cenę węgla i drzewaj 
przyznania urzędnikom od 1 czerwca b. r. des 
putatów w drzewie opalowem z lasów państwo+ 
wych, przynajmniej po 5 metrów miesięczn'e, 
CELEM ZAWIĄZANIA ZWIĄZKU INŻY4 
NIERÓW i autoryzowanych gcometrów ż zachi 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, zjechali sią 
w niedzielę 15 b. m. technicy z zachodniej Ma- 
łopolski na obrady w sali hotelu Polera. Zwią” 
zek będzie miał na celu uzyskanie pozwolenia 
do prowadzemia przedsiębiorstwa  parcelacyj: 
nego. Obradom przewodniczył inż. A. Bromo- 
wiez. Wybrano komitet 5-ciu, który zajmie się 
ułożeniem statutu Związku i przedłoży go de 
uchwały na majbliższym wiecu inżynierów 
i autoryzowanych geometrów, który odbędzie 
się w niedzielę 5 czerwca b. r. w sali Towan 
rzystwa technicznego. P4 
OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, na zastę- 
peg szefa intendantury przy D. O. G. w Kra» 
kowie powołany został pułk. Tadeusz Dębski; 
Krakowianin. Pułkownik Dębski początkowa 
służył w wojsku austryackiem; w czasię woj: 
ny, przydzielony do Legionów, więziony byś 
w Huszt. Ostatnimi laty pełnił słażbę podczas 
obrony Lwowa przy generale Rozwadowskim 
i Iwaszkiewicza. . y 
Prezydent sądu okr. kamego w Krakowią 
p. Pelc, rozpoczął z dniem wezorajszym trzech 
tygodniowy urlop. Zastępstwo objął 8. & 04 
p. Klimecki, É 
WIECZÓR RECYTACYJNY JANUSZA NO- 
WACKIEGO. Do najwykwintniejszych wieczo- 
rów recytacyjnych, jakie w obecnym sezoniq 
urządzał Krakowski Związek literatów w Do- 
mu artystów, należy ostatni z nich, poświęco- 
ny twórczości trzech wybitnych autorów kra 
kowskich: Jana Pietrzyckiego, Antoniego Wak- 
kowskiego i Edmunda Zechentera. W ustach 
p. Nowackiego piękne słowo poetów grało sze- 
roką skałą uczuć, tonów i barw — artysta 
z wielkiem. odczuciem i serdecznem przejęciem 
podkreślał momenta tragiczne i liryczne („Me- 
lancholie i erotyki“ Waśkowskiego), jak nia 
mniej wywoływał głęboki nastrój klasycznega 
spokoju (poezye Pietrzyckiego), W styłizowa: 
nej gwarze ludowej („Na świętej ziemi” E. Ze- 
chentera) zwrócił p. Nowacki uwagę słucha- 
czów na urok i prostotę mowy niewiązanej. “ 
POSADY LEKARZY-PSYCHIATRÓW ' W, 
KIANIKACH KRAKOWSKICH. Ministerstwo 
zdrowia publ. zawiadamia, że lekarze, pragnący 
objąć stanowiska w państwowych j pah 
mych zakładach psychiatrycznych, mogą by: 
przyjęci, colom wydoskonałania się w gsychia-) 
tryi klinicznej w charakterze wolcutaryuszy 
do kliniki chorób umysłowych j nerwowysiłę 
w Krakowie, i do zakładu psych CZE 
w Kobierzynie pod Krakowam, gdzie o 
bezpłatnie mieszkania i wikt po cenach 


do dnia 1 czerwca b. r. Zk 
OKRUTNA WYCHOWAWCZYNI. Aren 

wano Katarzyną Ostawerską, L 58, i 

w Podgórzu, która zawodowo tnudniła sią wys 


chowywaniem, za wysoką oplata, 
dzieci £ wychowankami swymi Ostawecka 
ehodziła się w tak nieludzki sposób, że tą 
z wycieńczenia wkrótce umierały. mę: 
inmemi „fabrykantka” przyjęła od zie 
Redalewiea dziecko, które ochrzeiła jako swoja 
nd M. Płonki 11-miesięczną jej córeczkę 
nadając dziecku naswisko Litewka, 
Janiną Moskałówną, B-tyg. Kazimierza | 
naka i 8-dn. Marye Tragg Od muek tych 
pobierała Ostawscka od 800—1000 Mk. 
cznie. Wszyscy wychowankowie, u 
Moskałówny, zmarli, z powodu nędznego odżyej 
wiamią i barbarzyńskiego obehodzenia - sią s i 
mi. Dodać należy, że ta okrutna kobieta jeszcze, 
po śmierci dzieci pobierała za nie penzye, na. 
FALSZERZE BANKNOTÓW PRZED 
BEM, W dniu wczorajszym maetąpił w 
sądzie okr. karnym epilog głośnej swojego 
afery w Krakowie na tle fałszowania 
tów ezesko-słowackich Na ławie wkarżon 
zasiedli: M. Kotarba, lat 22, absolwent gi 
zyalny, W. Bromowicz, lat 26, student med 
ny, M. Prusa, lat 40, litograf, Dr M. Drö 
l. 87, kandydat adwokacki, M, Goldfinger, 
28, kupiec, M. Schenka, lat 36, handlarz, 
F. Brandt, lat 21, handlarz. Trzej pierwsi 
żeni są o to, że podrabiali w Krakowie w ezam 
sie od listopada 1919 r. do marca 1920 
100-koronowe banknoty ezeskie i pap'ary 
we wzajemnem porozumieniu, puszczali w zę 
reszta obwiriona jest, że w tymże samym 
sie dostarczała pierwszym oskarżonym papier, 
matryce, prasy i t. p. Podrobione w tan sposód' 
banknoty obwinieni puszczali w obieg w Mało-, 
polsce i Czechosłowacyi. A 
Sała rozpraw wypełniona po brzegi arare 
nością, wśród której przeważają mieszk 
Kazimierza. Na stole leżą: płyty litografii 
maszyny, korby, setki mswojów fałszywych 
100-koronówek czeskich i karbowańców. Na 
wczorajszej rozprawie odczytano akt oskarże- 
nia, poczem przewodniczący musiał odroczyć 
rozprawę do dzisiaj, z powodu karygodnega 
niestawienia sią jednego z sędziów przysię- 
głych. Rozprawa, której przewodniczy m 8., 
0. Dr Jendel, rozpisana jest na ośm dni 
WIELKIE WŁAMANIE DO Y.M C A. 
Omegdajszej nocy nieznani sprawcy włamali, 
się do magazynów Y. M ©. A. w Podgórza 
przy uł. Sokolskiej i skradli większą ilość wi- 
ktuałów, wartości ponad 100.000 Mk. m 


|to dopuszczała się wielu oszustw. 


Z Polski i ze świata, , 
ZNIESIENIE POGRANICZNEGO KORDO- 
INU. Wobec zawarcia pokoju z Rosy% i doke 


Ńr. 111. „OZ. JALGA NARODE” s lai 19 Mają 192t rokat, 
- ee en — j 
sanel wymiany  parierów ratyfikacyjnych, 10. Pawłowski St, Geografja d'a kl. wyższych. | 3 k 
kardon raczcinego dowództwa, zamykający | Tom SE, Geografja ogólńa Mk. 176— |Mie jski teatr powszec ny. 
pogranicze wschodnie, 15 kim. na zachód od! Tom TH. Kraje i morzą europejskie Mk. | Piękra Marsyliankać, sztuka w 4 aktach 


gemuicy państwa, został z dniem 2 b. m. zole- 
stony, Kównocześnie zuiesioco wszelkie ograni- 
tzenia, tyczące ruchu osobowego i towarowego | 
lks t. zw. pasa neutralnego. i 

ZGON WYBITNEGO PRZYRODNIKA. Dr | 
Kagowiusz Kiemik, profesor uniwersytetu w 
Warszawie, brat znanego posle ludowego, zmarł 
w Warszawie w 43 roku życia, $. p. Kiernik | 
znany był z działalności naukowej jako popu | 
laryzator wiedzy przyrodniezej. Pracował w ró-| 
żnych czasopismach naukowych. Był członkiem 
komisyi fizy agraficzuej. Akademi Umiejętrości 
w Krakowie i przewodniczącym komisyi fizya- 
graficznej Towarzystwa naukowego w War- 
szawie. Jako kierownik morskiej stacyi do- 
Św: adczalnej na półwyspie Helu, występował 
kilkakrotnie w charakterze eksperta w sejno- 
wej komisyi morskiej. 


Piotra Bertoma, : 
Do rzędu tak zwanych poważnych sztuk 
| repertuaru Teatru Powszechnego zapisać na- 


152.— Tom IH. Kraje i morza pozaeuro- 
pejskie Mk. 160.—, Tom H., cz. H, Polska. | 
Mk. 58.— 


ok 


111. Romer Eug. Europa (mapa ścienna z 4; 
części) Mk. 400.— 
—  Planigloby wyd. 2. (2 mapy Ścienne,: 
każda w 4 cześciach). Mk. 720 — 
13. 
danie 8. Mk. 90,— 
14 Szarola J, Cours de francais I. Mk. 68.— 
15. Szydelski Ks. Dzieje biblijne przed Chry- 
stusem, Mk, 168,— 
16. Wierzbowski Szkoły parafjalne w Polsce 
w: czasie Komisji edukacyjnej. Mk. 209 
17. Zasady planu nauczania w szkole ére- 
dniej. Mk. 150. 
Do książek nieszkolnych księgarnie dolicza- 
ja 20% dodatku drożyźnianego, O nowych 


ę $ l: twach „K f je ,.Prze- 
ODZNACZENIE P, CURIE W AMERYCE. wydawnictwach , siążnicy” informuje ,. Prze 


Pani Curie Skłodowska otrzymała tytuł hono- 
rowego doktora Kolegium  Śmitton. poczem 
zwiedziła Kollegium Neunt Nelicke. Pani Sklo- 
dowska zostaja również wybraną członkiem 
konerowym Stowarzyszenia profesorów chemii 
w Nowej Angli. 


| Ze świata katołickiego. 
PODSEKRETARZEM STA 
SEKRETARYACIE STANU mianowany zost 
przez Ojea św. Msgre Pizzordo, substytut 
w Kongregacyi nadzwyczajnych spraw Ko- 
ściuła. Poprzedni podsekretarz stanu, Msgre 
Todeschini, otrzymał stanowisko nuncyusza 
w Madrycie. Msgre Pizzardo będzie więc głó- 
A współpracownikiem kardynała sekreta- 
rza stam, w którym ręku *koncentrują się 
wszystkie bieżące sprawy Kuryi papieskiej. 
Nowy podsekretarz staru spędził większą część 
swej służby dyplomaty cznej jako członek nun- 


cvatury w Monachium i włada doskonale ję- j| 


zykiem niemieckim. 


wW.“ 


| 


gląd nyłykdawnictw Ksi 'ążnicy Polskiej T. N. S. 
, miesięcznik poświęcony bibljogralji 
(krytyce wydawnictw własnych, 


NEKROLOGIA. 
į Ks. Wojciech Dabrowski, kapelai 
więziesny w PORE zmarł w Krakowie dnia 
16 b. m., w 52 roku życia, a 26 kapłaństwa. 


jczą charakteru. Cześć Jego pamięci! 


Sierzputowski T. Arytmetyka. Cz. I. wy-j 


ileży „Piękną Marsyliankę* Piotra Bertona 


|(przeki lad M. Sachorowskiego). Sztuką ta po- 


islada wprawdzie swoja minorowe tony — 
choćby wspomnieć tylko samego bohatera, 
Bonapartego, który m ramach sytuacyi za- 
|kreślonych ręką Bertona przedstawia się nam 
raczej jako detektyw policyi, niż genialny ge- 
nerał, konsul, a wreszcie (4-ty akt) wielki ce- 
sarz Wrancyi — mimo to. piękńa Marsylianka 
j mażuje obraz kultu dła Napoleona, kultu, jaki 
żywiono nawet na deskach scenicznych kilka- 
ziesiąt lat temu. 

Sobotnia premiera „Pięknej Marsylianki* 
robika wrażenie generalnej próby: z wyjątkiem 
igry p. Czechowskiej (Joanna de Briantes), — 
wszystkie postacie, począwszy od Napoleona 
jj Sarnowski, a a skończywszy DR „służącym 
I |czy pokojowej, błąkały się niepewnie pomię- 
dzy zamiarem autora, a oczekiwaniem i kry- 
tyczrem wejrzeniem publiczności. Pani Cze- 
chowska najlepszą była dopiero w akcie trze- 
icim i czwartym, lubo końcowej scenie akta 
| pierwszego nadała bardzo wiele dramatyczno- 


i R p 
| ŚGL. Panu „Sarnowskiemu, jako Napoleonowi, 


d 


SKIM Wyrozumiały na ułomności ludzkie, szlachetny | zaleciliby śmy więcej pewności i siły, a nie po- 
a Mp al i dobroduszuy, jcdnał serca dobrocią i słody-  Śpieciiu, w wypowiadaniu myśli, a p. Korecki 


w dramatycziej i dwulicowej rołi Markiza: da 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek 19 b. m. | Taliemont powinien grać więcej maską. 


o godz. 8 pe południu z szpitala *garnizonowe- 
go przy ul. Długiej. 

+ Janina Liptakówna, b. uczenica 
VH klasy gimnazyum im. królowej Jadwigi, 
zuraria w Krakowie dnia 15 b. m, przeż żyw A 
lat 18, 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Rzy 
i jutro powtórzona, będzie „Ładna historya“ 
Czapłińską, a w piątek zostanie wznowiony ‘Do. 
brzo skrojony frak“ Drepeły'ego, również ze zna- 


Z ruchu chrześe, demokratycznego, |komitą artystką w roli baronowej Reiner, 


ZEBRANIE W WIELIOZCE. Z inicyatywy 
Związku chrześc. górników salin w Wieliczce 
odhyło się w m żedziclę dnia 15 b. m. zebranie 
2a zaproszeniami, przedstawicieli mieszczań- 
stwa, inteligencyt, robotników i włościan w sa- 
l Domu parafialneg o w Wieliczce, na którcm| 
wygłosił obszerny referat p. H. Mianowski 
z Krakowa, na temat „Prógrsa Pol. Stronni- 
etwa Girześc. Demokracyfi Prsewudniczęł p. 
Jurek Antoni, W interesującej dyskusyi zabie- 
"rani głos” pier "Miynek, Sapiński, Graniich, 
ks.: Sdwa itant. Echwalono założyć Stranni- 
«two Chrześc. Demokracyi w Wieliczce i roz- 
 szerzać jego myśli wytycznegi hasła w jak naj- 
„szerszych watsiwaeh łądności, Prawie wszyscy 
"ohecni zgłosili SWQJO przystąpienia do. tego. 
stronnictwa i | w WP + deklaracye. 


. 


ze spraw wojskowych. 

NACZELNIK PAŃSTWA W KALISZU. 
P. A. T. donosi z Kalisza: W. niedzielę o godz. 
10 rano pociągiem nadzwyczajnym przybył tu 
z Warszawy Naczelnik państwa i Wódz naczel- 
ny, aby zaszczycić swoją obecnością uroczy- 
stość 29-g0 puiku piechoty, rekrutującego się 
z ziemi kaliskiej, a wsławionego bohaierskiemi 
wałkami pod Warszawą i na froncie wschodnim. 
Naczelnik udekotował krzyżem „Virtuti Mili- 
tari" i krzyżem Walecznych  kilkudz: esięciu 
ofięcrów i szeregowych 29 pułku piechoty i 25 
pulku ułanów. e 

GĘN. PERSHING został — wedlug doniesie- 
nia B Reutera — mianowany szefem sztabu 
gen. armii Stanów Zjednoczonych 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE. 
Na zebraniu naukowem we Czwartek 19 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali semiharynm filozof. 
(ul. św. Amy 12, parter) prof. Uniw. Jagiell. A 
Bohdan Szyszkowski wygłosi drugi odczyt p. t 
„O peryodycznym układzie pierwiastków”. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOW. OBR. 
KRESÓW ZACH. Wydział Tow. zawiadamia 
walne zcbranie członków Tow. obnony zach. A 
gów odbędzie się 20 b. m. o godz. 6 w biurze 
'Tow., ul. Retoryka 1l. 3. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie z działalności Tow oč ostatniego 
walnego zebrania, gprawozdanie kasowe, wybór 
komisvi rewizyjnej. oraz wnioski i interpelacye. 

TOWARZYSTWO KRESÓW POMORSKICH. 
Zęromadzenie członków we ezwartek 19 b. m. 
o "godzinie 6 wieczorem w lokalu Zarządu T. S. L. 
ful. św. Anny); omawianą będzie sprawa ogólnego 
Tow. obrony kresów zachodnich. 

ZJAZD ABITURYENTÓW KL. VIHa i YIII b 
gimn. éw. Jacka, z roku 1896 odbędzie się dnia 
4 i 5 czerwca b. r. Za komitet: Władysław Arzt, 
Stanisław Gołąb, Ryszard Reiner. Bliższe szczegó- 
ły poda kol. Arzt, Kraków, a Bosacka 1. 5, I P- 


Nowe wydawnictwa 


Msinżnicy polskiej Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych 


WARSZAWA LWÓW 
Nowy Świat 59. Maieckiego 5. 
1. Archutowski Ks. Historyą kościoła katoli- 
ckiego w zarysie, wyd. 5, Mk. 250.— 
Browiński tSuchowiak. Przewodnik do ówi- 
czeń z zakresu chemji. Mk, 15— 

Falski M. Elemenfarz powiastkowy dla 
dzieci z obrazkami Kamila Mackiewicza, 
wyd. 2. Mk. 84.— 

— Wskazówki dla vauczycieli Mk. 15— 

. Gadowski Ks. Dzieje biblijne w skróceniu. 

Mk. 116.— 

. Gebert B. i Gebertowa G, Opowiadania 

z dziejów ojczystych, wyd. 6. Mk. 165.— 
. Hoene-Wroński, Prodrom Mesjanizmu. Mk. 
6B00,—, na pap. opr. japońskim 1.200.— 

. Jež Mateusz Ks, Nauka wiary, wyd. 5. 
Mk. 120— 

. Kwiatkowski, Dydaktyka f metodyka nau- 
ki języków nowożytnych. Mk. 150. 


2. 
8. 


© © <= © ea b 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Środa 18 b. „Brzydki Ferrante“. 

Czwartek 19 Rad „Rozbitki* Bliziúskicgo. 

Piątek 20 b. m.: © Jatko“ Rostanda. 1 

Sobota 21 b. m.: (Nowość) „Księga Hioba“, 
medya w 3: aktach B. Winawcia. 


Repertuar Teztru Powszechnego, 


Środła 18 b. m: „Piękna Marsylianka*, 
. Czwartek 19 b. m.: „Idealna żonka”. 

Piatek 20 b. m: „Idealna żonka”, 

Sobota 21 b. m.: „Idealna żonka: 


am i Darit 


Środa 18 b. „Ładna historya“, 
Czwajtek 19 R. m: „Łagna historya“. 
Piątek 20 b m: „Dobrze skrojony trek. 
Sobota 21 b, m:: „ladung historya“, 


Repertuar „Nomości”, 

Śr 5 zard“ stęp balotu). 
ła gr 19 b. nę z ara! sie baletu). 
tek 20 b. m.: „Hazard“ (wystep baletn). 

So ta 21 b. m.:. A żak post palori), 


"a- 


oda [8 b. 


Nanka, literatura, Err 


OPAM Poeta złudy. 

(Feliks Przysiecki: „Śpiew w ciomnotciąch*, 
Warszawa. Ignis 1921., str. 52} 

Tom p. Przysieckiego nie będzie popularny. 
Nie będzie nim tak z powodu swej artysty6ż- 
miej, choć mało przystępnej formy, jak i dlate- 
go także, iż autor rozwiesił nad nim cień — 
zagadki. 

Ue powiemy o formie? Poczucie rytmu, đe- 
koracyjności, oryginalne porównania. Płomień 
wulkanu nio przepala jej, więc poeta rzeźbi 
staranmie. Ów system pracy. przypomni tym, 
którzy go znają, Gest wewinętrzay, — Mita- 
szewsłkiego. 


Celowość zamierzeń jest widoczna, duży 


«| zmysł estetyczny, Romańtyzm, który przeszedł 


już przez świat symboli, Istota treści nie no- 
wa — smuick, mirione sny, łzy nawet, życie 
bezcelowe, CoŚ z włóczęgostwa niektórych da- 

winych poezyi Leopolda Staffa. Wśród tego 
wszystkiego tomik niebanalty, szezery, jedno- 
lity, nieraz wiysoce artystyczny. 

Z poza miarowych kształtów wierszy spoglą 
da typ, imniejsza o to, czy Przysieekiego, jakim 
jest istotnie, czy Przysieckiego poety. Czy go- 
dzą się obaj, czy nie godzą, mało nas to ebcho- 
dzi, gdyż dzieło, a nie autor przedstawia praw- 
do, rzeczywistość Świata sztuki. Wyłania się 
nam zatem z kart „Śpiewu w ciemnościa h“ 
postać „pobitego weterana”, ściganego szyder- 
stwem ludzi, „bladego księcia poddaszy”, któ- 
rego życie toczy się wśród „zbłąkanych go- 
dzin“, człowieka, który „zgubił siebie”, a w ci- 
szy i tajemnicy nocy, którą kocha nad życie, 
picięgnuje poctyckie światy marzeń. 

Marzenia to raczej dalekie, niż głębokie. Baj- 
ka pusta. Złote powozy, białe rumaki, zamki 
cudów miłosnych, srebrne pałace na chmurach, 
„haremy tureckie“, „bajeczne kawiarnie“. Nie- 
kiedy romantyzm czarny, fantastyezni bohate- 
rowie księżyca i tysiąc i jednej przygód, „czar 
fantazyi dyablej“, „spelunki nadmorskie, 
„szpady“ , „bale maskowe*, „czarne dyameń- 
ty“, „dama trefl“, by odróżnić ją od „damy 
pikowej*. Te marzenia to przyszłość, a prze- 
Szłość to -— zaginiona promienna młodość, 
ambicye, kochanka nigdy nie osiągnięta. 

Z poetów, którzy drukowali w Skamańdrze, 
jeden. tyiko Wierzyński osiągnął w „Wiośnie 
i Winie“ typ równie jedno: ity, choć pod wzglę- 
dem rodzaju zgoła odmienny. Przysiccki ma 
też tę zalotę, iż rozwinął nad swoim tomikiem 
urok teatralny może, ale zawsze urok — pięk- 
ńej draperyi.. 


Nowe książki, 


Sztuka była wystawioną bardzo starannie. 
Msmiy nadzieję, że dalsze, lepiej zgrane przed- 
stawienia „Piękńej Marsylianki* (mimo pore- 
tnych weczorów majowych) wypełnią salę pe 


|rzęgi. a. w-Ski, 
CHESTER e i a 


Listy do Redakcyi. 


Nażyce i Planty krakowskie, 

TB bardziej Kraków obserwuję, tem wiecej 
spostrzegam objawów zamsku zdrowego rozsąd 
ku, a wzmagającego się kołtuństwa. Widzę eo- 
raz lepiej, że w naszem mieście rośnie w prze- 
rążający sposób zobojętnienie opinii publicz- 
nej. Nikogo nie obchodzi jak wyg gląda miasto. 
Brud i błoto krakowskie stały się czemś przy- 
, tewiowem, „jakby symbo: om. Każdy z organów 
| władz gmiby rządzi się na właszą rękę, „JAZ 
szara gęś“. Niedawno czytałam ogłoszenie o 

a y bzu z plantacyi, Przecież czegoś po- 
dobnodgo nie spotka się na całym Świecie. Isto- |ne 
| tnie. dbałość ogrodnika plantacyjnego o powięk 
szanie dochodów gminy tą drogą jest wprost 
(zadziwiająca. Przekonany jestem, że gdyby 
| kwitnące kasztany były. bardziej achwytna dla 
(reki ludzkiej — to i one eapewno padłyby 
ofiarą nożyce owego pana. 

Jemu również mają do zawdzięczenia planta- 
cye ińną przykrą a właściwie bardzo bolesną |E 
operacyę. Jesteśmy wszyscy jej świadkami. 
Wzdłuż ulicy Straszewskiego i innych obcięto |k 
drzewa. z konarów i gałęzi, tak, że sterczą Sa- 

me :pnie z jakiemiś krótkimi kikutami Okro- 
pra to kaleczenie drzew wywołuje bolesny nie- 
smak. I są to znowu metody pielęgnowańia' 
drzejw, stosowane li tylko w Krakowie, a sto- 
4 ja zarówno do drzew, starych, jak mio- 

W 

Według informaeyi zasiągniętych u ludzi, 
zajętych tą operacyą sens takiego „postępowar 
nia w tem tkwi, że — proszę się nie śmiać — 
stare drzewa obcina się z końarów, żeby się 
odmłodziły i wzmocniły, a młodsze, żeby się 
zaprędko znowu nies... starzały, Czyż to nie 
świetny kawał — tego rodzaju maksyma. Rze- 
czytwiście pan ogrodnik miejski musi być czło- 
miekiem o dużej skali humoru, boć przecież 
tylko urodzony jakiś dowcipniś mógłby się 
zdobyć ňa wymyślenie podobnie złośliwej re- 
guły dla zeszpeconia naszych plant. 

I nie trzeba zapominać, że to wszystko się 
robi w imią jak najgorliwszej opieki i pielę- 
gnacyi plant, Mimowoli przypomina sią bajka 
o nfodźwiedzim, musze i panu. 

O biedne planty! Właśnie w tym roku uply- 
wa setna roeznica waszego powstania. Wi- 
dzłałyście już dużo w ciągu tego czasu, nawet 
kozaków, spasających konie na waszych pięk- 
nych i puszystych murawach, mawet topole 
włoskiu Ścinane na opał w latach ciężkiego do- 
pustu Bożego, ale podobnej operacyi, jak obe- 
cna, jeszcze nie było. I oto w setną roczni- 
cą, założenia. za wasze niewypowiedziańe dobro- 
dziejstwa takt mas czei to miasto! 

FRANCISZEK KLEIN. 


W szrawie' wiedeńskiego odkrycia p. Wiz- 
howskiego. 

Z różnych stron zapytują mnie, dlaczego do- 
tąd nie; odpowiedziałem na osobiste i rzeczowe 
zarzuty, jakiemi mnie i mój „Wybór pism Mi- 
kałaja Kopernika“ zaszczycił p. Teodor Wierz- 
kowski w „Gazecie Warszawskiej” z końca 
marca. Owszem, odpowiedź moja jest w ręko- 
risie od trzech tygodni gotowa; ekazało się 
jednak rzeczą niemożliwą nadać jej rozmia- 
rćw feijetońu dziennikarskiego. Pomijając bo- 
wiem, że tupet p. Wierzbowskiego, rozprawia- 
jącego o rzeczach zupełnie sobie nicznanych, 
wymagał raz wreszcie źródłowego  oświetle- 
nia, te przecież leżało w interesie. přawdy wy- 
debyć na widok publiczny listy p, W. do &. p. 
Artura Wołyńskiego 2 końcą r. 1878, które 
sprawę jego rzekomego pierwszeństwa przed 
Curtizem aż do najdrobniejszych szczegółów 
wyjaśniają. To też odpowiedź moja ukaże się— 
z ńieunikn'enem opóźnieniem — w jednym z 
tutejszych miesięczników; mojego recenzenta 
warszawskicgo proszę o chwilę cierpliwości, a 
żaby się tymczasem uie nudził, posyłam mu 
moją książkę o Koperniku z r. 1900, której: 
detychrzaz „nie ma pod ręką“ (choć o niej na 


niewidziane wyrokuje), oraz mój artykuł „Mi-- 


Kwieciński Jan: Wieś idcałna. źródłem, | kolaj Kopiyhik a Zakon korzyżacki* z r. 1910, 


. Orłowicz M. Ilustrowany przew odrik po bogactwa narodowego. Nakładem autora w Sza | 


Spiszu: Ï Orawie i Czadeckiam, Mik. 330—, motudach, 1921. Str. 56 z 3 planami 


w którym znajdzie dowody mojego gerimano- 
fils' wa, L. A, BHRKENMAJER, 


e. 
m. 4. 


173 03 r ; ; 

Wiademości gospodarcze. 
YŻKA MARKI POLSKIEJ zaznacza sią 

Jeszcze za czasów austryackich żydzi tutejsi na o curepejskich. Uważane to jest za 


uzyskawszy większość w Radzie gminnej, roz- TE zmiany stanowiska Włoch w sprawie 
poczgli w Alwerni gospodarkę tak piękuą, iż |górnośląskiej, a zwłaszcza w sprawie wytknię- 


Karczma w Alwerni 


W miasteczku Alwerni w pow. «hrzar0w- 
skim, stoi na środku rynku karczma żydowska. 


dowska. Obecnie w karczmie tej odbywają się 
codzienne pijatyki, a dzieci z opodal stojącej | = 
szkoły, muszą być ustawicznie świadkami gor- 
szących scen. Obecnie jednak gmina Altwerfii 


na Dom chrześcijańsko ludowy. Z powodu 
szczupłych funduszów gminnych 


mitet 29 b. m. festyń, z którego dochód prze- 
znaczony jest na powyższy cel. Może wreszcie 
uda się karczmę kupić i usunąć z ryrku ten 
pomnik toczącej nas gangreny żydowskiej, 
Alwerńianie. 


Podpisanie traktatów z Franeją. 


Warszawa. (Tel. wł.) Traktaty handlowe i 
naftowe z Francyą zostały wczoraj podpisane; 
wabee lego į traktaty polityczne: między Pol- 
ską a Francyą weszły w życie. 


Sapiehy, decyzya Rady Najw. w sprawie G. 


wsłańców. O stłumieniu powstania przez Niem- 
ców niema mowy. i 


Warszawa. (Tel. wł.) Prez.’ Witos eświadczył 
naszemu korespondentowi, Że na czwartkowe 
posiedzenie komisyi sprzw zagraniczmych min. 


syi Sapiehy oczekuje sią we środę. 


Nie byłe przyznania Wilna Litwinam. 
Bruksela. P. A. T. Prof, Aszkenazy 


przesłał p. Hymansowi notę treści miod 
cej: 


mim oświadczył, że ńa podstawie układu, w 

która uczestniczyły Ameryka, Francya,. Wło- 
chy i W. Brytania, Wilno zostało. przyznane 
Łitwinoma, Oświadczenie tego rodzaju, złożo- 
ne w chwili, gdy toczą się w Bruksałi partrak- 
tacye bezpośredńie pomiędzy Polską a Litwą, 
mogłoby być interpretacyą kwestyonującą po- 
żytek i racyę byti swych negocyacyi. Zanim mój 
rząd wypowia się w tej kweśtyi, pospieszam 2 
zastrzeżeniem co do treści wymienionej dekla- 
racy} dotyczącej | sporu boa za zj 
a mam zaszczył podać do wiadomości W. 

., jakoteż Rady Ligi narodów Ł obecnej kn- 
feroni uktad | wspomniany w powyżsź'j de- 
imieniem czterech. mociłnitw 
rozstrzygnąć: o losie Wilna, jest calkowicie nic- 


połskiej w Brukselł, 


SEORAMIĘMC YE POSELSTWA POLSKIE- 
GO W WIEDNIU. 


ski, przeprowadziwszy zasadnicaą 
dę mińistrów) zasada, że za 


cyi. Wszystkie istniejące poza posalstwem ga- 
moistna urzędy polskie zostały zniesione, A 
agendy tych urzędów powierzono poselstwu. 
Poselstwo podzielońe zostało ma oddziały, na 
czele których przeważnie stanęli szefowie do- 
tychczasowych samodzielnych qracówek, z 
wyjątkiem dra Juliusza Twardewskiego, któ- 
1. SRO 
two," 


ry opuścił siużbę w. urzę 
Oddziałów tych 
Oddział 


oddział handlowy z radcą Krupskim i B- 


Oprócz tego ze względu na szereg piezałatwie- 
nych spraw pozostania przez pewien 


der i deferat min. kolej. radca Harliński. — 
Wszystkie te- oddziały, mieszczą się w gmachu 
minist. dla Galieyi. 


Położenie Niemiec nie jest bez wyj 
Wiedeń, (E. Ex. Radio) „N. Fr. Presse" j 
mieszcza wywiad z niem. twój i 
them, w którynr tesy wek gi 
żenia Niemiec 6 
cyi w kwestył odszkodajh 
ażeby kwestya ta mogła być niesoawiązańtą. 
Rozstrzygnięcie tej kwestył jest możliwam, 
Nauen. (È. Ex. Radio). Według otrzymanych 
wiadomości, mają być doliczone do kosztów 
odszkodowań koszta przygotowanie. marszu 
do zagłębia Rubr. 


STRAJK W ANGLII SIĘ KOMPLIKUJE. 
Nauen, (E. Kx. Radie) Wydział wykonam- 
czy związku angielskich kolejarzy oraz robo- 
tników transportowych zażądał w swej Tezo- 
Si zawieszenia węglowej blokady nad An- 
gliz. 


KRWAWE ZIELONE ŚWIĘTA W ELANDYŁL 
Praga.( E. Expr.) Dzienniki londyńskie ko- 
munikują, że w czasie obu dni Zielonych d 
w hiandyi zabitych zostało 35 osób, 


postanowiła kupić karczmę i przeznaczyć ją jg 


urządza ko- |] 


Warszawa. (Tef. wł) Według informacyi PBL 


Sląska nastąpi przed likwidacyą powstania na || 
G. Śląsku, Lilkewidacya ta ma nastąpić pokojo- | i, 
we przez wpływanie rządu polskiego ma po-|[ 


Sapisha prawdopodobrie nie przyjdzie, Dymi-! 


Prezes Min. W. Brytanii 18 maja m lzble|3% 


znańy Polsce, rządowi i 1 delegacył 


Wiedeń. P. A. T. Przed kilku dniami wy- | marki niem. 
jechał s Wiednia delegat rządu dz. Kolankow- |daż 1570, kupno 15, czeki 1575—1550, Gda 
państwa 
polskiego istnieć może tylko jedno przedsta-| Wiedeń, P. A. T. Renta majowa 108, 
wicielstwo, posłużyła za podstawę organiza- |renta kor. 108, renta lutowa 10750, węg. 
b. 


czała, oddział wojskowy, kierowany przeż £6- Galiga 
tache wojekowego pułk. Prochaskę, wreszois |853 
kwidacyjny z dem Zyg. Smolką na czele. | 


czas W. 
Wiedniu delegat ministerstwa skarbu dr B in: 


; BLUSZCZ 


cała miejscowość wyglądała jak kolonia ży- cią granicy, pa życziwsze dla Polski. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


| L Ik 


z gnia 17 maja 1921 r. 


Walnty i dewizy: 


i Dera st21 7714 I „SIE 

‘i kanadyłskie . a, 2» 

WF. ranki franeuskis pm "Z. 
„ belgijskie o. D3 


A . „ szwajcarskie. 
Funły ezteriinzi . 

Ą Marki niemieckie FE 

ka Korony zuslrguckie . 

cz zecho-slowackie . 


M norweskie 
gy Lei "umors: tiè . 
M Liry włoskie 
Ñ Marki fińskie , 
Flereny holenderska . 
1 $ Ruble carskie po 69rb. . 
dumakie „ 100 „ 


4,9%: 


" 


„ » 1000 


r Papiery lokasyjno: 2 
W 1%, Pot. kraj. E. 1808 


Ag = m 
BO PA zast Bsnka Kraj. 


W Małopolskiego 
» Ziem Manku Kred. 
„ Tow. Kredyt, ziem. 


- . 
Anege bankowa: 
Polski Bank Przemysłowy gy, ij 


= 


| 
Bank = ipoteczny 
„  Maiopolski a 
„Ziemski Bank Kredyiow. 
"Powazoekny Bank Redya g, A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Rani Handlowy w Warszawie 
Bank ost w Warszawie 
Bank Zwiąxku Spółek m zj ać 
Fank Komercyalny r 
Wiedeński Bank Zwi: ązkowy- 
T. A ne i Kantor a 


GA e PRZY 


ab | 
Tow. kandh I przemo. 
Pełskie Paw. handlowe I f NI em. 
Polskle Tow. Maud LARET RA iV em, 
g Hendlewa Śpółra 
M Polski „Głos Teri EL) N 
Żegluga Polska 
arr. Tow. ake. Hanfiut | Żagiagł . 
eai 
Í] Warsz. Ska akc. Budowy Par. i. em. 
Warszaw. Śp. ak3. Bud Par. il. em. 
H „Lemiesz" (R=h maszyn 
„Trzebinia” fabr, maszyk i narz. rola. 
krzebinia tabe Sji inezr. roln. siy 


GLAN fabry ka samochodów > 
‘Fabr. Portland: Camenta, JE 
„Górka* fabryka cementu 

Gal ake. Zakłady gamzesi Biersza , 


w. matowe 
ala T dia penap ol Lokal. (a. aD Fabi 
Berto iS w Siecszy HL om, 
goret Phs 

eset" Powcsosins nakłady budewi. 
abryka przetw. iluszoz. w Trzebint 
Krakus“ Zjedu fabr.praetwor. pk 

Fabryka porcelzny w Ćmielewie 


r KURSK, GE, 
Warszawa, P. A. T. Walały: Dolaży £ 
nów Zjedń. gotówka tranz 880—8 
sprzedaż 870, kupno 840), N. Jork czeki 
869—868, franki frame. czeki sprzedaż 76, kus 


pno 74, funty szterl, czaki tranz. 8675—3500 
trane. 1570—1550, nama 


czeki trans. 1575—1550, korony mstr. wadia 


reorganizs- 
cyę placówek wiedeńskich. Przyjęta przez ru. |139—157, mble earskłe "po 500, sprzedał 


kupno 240, rebłs dmmskis po 1006, tranz. 


ta kar. 288, losy tureckie 8590, 
kolet połudn. 3110, Anglobańk 1688, 
rein 1249, Bodenkredit 2530, sust. Zakład 
dyt. 1550, Bank dspozytowy 810, 
2555, Merkury 1130, Unionbauk 11 


ordynuje od lat 22 w chi 
— — robach serea — 


szy materji ze Lwowa 


Prat. Dr JAWORSKI 

owkdził się x Kliniki na ulicę Blich L. 4] 

i (poprze: czna ul. Kopernika) 

orlłynuje od godz. 11-1 i od 8-2 codziennie w chorobach >, 
wewnętrznych. 108 


Pratownia arty 
kwiatów sztucznye aa 


poleca na sezon obecsy kwiaty dekoracyjne do o- 
zdóby kościołów, obrazów I feretrorrów GrRz kwiaty 
wykwiatne do ae ryk kapeluszy, Ceny k 


rencyjne. Kra Eg aa 7, i Ps 
OPASKI M .» GAZA, WATA i t 2: 
+0000000+92700%600006000005"PODGZ00OUDOGPOGWO OAM 


nadeszły. 
GŁÓWNE ŹRÓDŁO zaopatrywania sią 
BEZ” w ARTYKUŁY GUMOWE Ta 
l RYGIENICZNE. ; 
STANISŁAW BARAN 
Kraków, TELEFON 3050, Sławkowska 8: 


spółka z egr. odp. 
PSAE 


Pate o iviena pti, 


reni ofertowa. | 


Dom siurowajy, parterowy z piecem piekarskim, ` 


sklepem ibudyakami gospodarczemi i kawaikiem gruntu 
w Kalwaryi debrzyćowskiej w śródmisżciu jest de 
sprzedania. — Oferty należy wnosić de dnia 25/5 1024 
godz. 10 rano w Sądzie w Kziwaryi błuro Nr. 20. 
Wladomości udzieli Franciszek Szczęgbowski, Kraków, ni. św, 
Marka 27, L p. wb Sza w Kelwacji, 1535 


Matwarja, daia 10 maja 192i. Sad powiałowy ©. I. 


Miejskia 3-xiasaws Gimnazjum w Jędrzejewie 
na rok szkolny 1921/22 poszułcufe 
1) polonisty, 2) przyrodnika, 
3) przyrednika-geografa, 
4) matematyka i 5) romanisty. 


Normy płacy związkowe; minimum wynagrodzenia — zd Ż0 g0” 
dzin lekcji, — Oferty wraz x referencjami składać należy przed 
15 czerwca wprost do kierownika pod zdressm: 

Razim. Warchalski w Miechowie. 1e8 


s Swiałątej dany 3 
y mydio „Spale pre TĄ 
3* wyższające swą jakością wszelkie © 
= inve konkurencyjne mydła toaleto- $Ź 
R we, oraz „iiliowo-mieczne*, „kwiato- 8 
BH we", „Glicerynowe”, kule różnej wiej W 
i kości (mydła kąpielowe), proszki i mydla $ 
SĄ do golenia, brylantynę, wodę kolońska, BE 
rę prdry i t.p. Wyroby powyższe rznane za l 
KA najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- BĘ 
Ą ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je S 
FA można w każdym lepszym. handlu, d% 
a Reprozentacya Í główny skład: Y 
A. J. Lewiński, Kraków 4 
== Starowiślna 35, ©” 


" Do posiug biurowych 


potrzebna młoda dziewczyna. Miejsce do obję- 
eis zaraz. Zgłoszenia w Administracyi „Głosu 
Narodu", św. Krzyża 11. 


DE Z O, RO WO WA 0 MOE WTA RARE ZAD Zi 


Nagrody Marek 3000 


tema, kto znajdzie papier w obuwiu 


1 pretowić, Diaki M, WAOCIMARA 


w Koakeowie, Lubicz Ł 
Eto chce mieć dobrze zrobione Si dż rów- 
'pież rwałe, silne, a przedewszystciem lanio niech 
, zamówi w pracowni M. Wrashsiena, która podej- 
muje eiz wszelkich robót iak dia cośrienuego 
użytku, jak I łuksusowych z rmaateryału dostar- 
czonczo inb RA zamówienie, 23 E 


| REM PERŁOWY 


do zyczczeia I pięlegnówaaia 7800W 


+ A Saisie rom porłowoj blałości, esska Moie Hinoky 
A chroni zgby cd psuela się 4 prachnienta. (A 


ás Wszedzie do nabycia. ::: 


>” WULKANIZATOR" 


sum sutomobiiowych, mo- 
tocykiowych, rowerowych 


i wszelkich robót w zaureęz wchodzących 
«1 Wykenamie solidne. D> 


: PIOTR BAWOLIK ;: 
3, raków, Smoleńsk 23, ofie. „ag 


Z ZIELONEJ WIKLINY 

KO KOSZE na zamniaki, węgie, jarzyny it. p. 
poleca w==="— 
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. 62 


e ata ul. ŚLE nos YZ 


ABRYKA CYKORJI ŁABĘDZ” 


zawiadamia, że Skład fabryczny 
ma Małopolską rea 


główny reprezentant Wikcesty Koszkowski 
Nraków, Wrzesińska 3. Tel. 2419 


przyjniuje zlecenia na ogólnie znaną 


CHONJ; WĘBORORĄ i 


B pod MECZ ułoscnne i jenienna z braku Innych 
= znwożów by fakowe na czasie Girzy mać: 


KAINET, SOLE PŁOTASOWE 4 


wysoko KrOSENIGYWE, 
zu GIPS NAWOZOWY s====— 


berdro skuleczny kawóz, zadałący teh Lr 
wszystkie nprnwy i do każdcł gle 


Besiescza tylko tałowagonowa paszki każdego ais 
MATERYALY BUGOWLANE: 


wena, cemant, glos murarski i Akan 
dachówka astesłowa „ASBIT” 


wszystko tylko w ładunkech SD each nia, 
Kostry czerycaą, lytestę i imie nasiona częściswo. 


z szybką dostawę połsca TNIE firma: 


ANT BGDUCH gi 


flutorna sprzejaż 3 skład nasion, produktów roinych, B9 

Sj wrrolkch nawozów scior e rad arty ykałów balow'sngeh, BHD 

wapite cementu, gipsu, dachówki aut , erai MBSŁYŃ 10} Sr 
piezych i do celów przemysłowych. 


: DF mm Żywiec, Rynek 22, 


Pr 


- > 7 AE ZR A E J E Pe Da PD: = 


RE HF 


= ir 


AA Ann a i oii aa EE 
OWOCZESNE ioira pa ant, wz ebor E 


zaki, wozy robocze wszelk. rodz, 


Mysz. R. Schmidike *,:" 
Fabryka pojazdów Bydgoazcz-Szratery | 


© Wielki wyżtór © 
dalej poleca: 469 


S koła, sprychy, dzwona, dyszie, 
s skrzynio wozows, skrzydła ostra. FE 
Ę Reparacje. Przebudowy. KX msn 


E „bou RZADU" y inii I9 maja 1921 roku: 


Adres dla ćezesz: 
Boezho 


Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, 
sisma, Siano. 


| - 13 
ZZĘ==[ PER Da IE 


Poznań - ui. Rycerska 9 "rsa 


£: E K URS 7, 
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